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GABRIELA SZCZĘSNA 

Dno 
w 

wodnym 
pejzażu 
Dziś w Goniądzu re­

kolekcje. Wiara, aborcja, 
alkoholizm. 
Przyleciały już bocia­

ny. 
N a drodze do Osowca 

woda z Kanału Rudz­
kiego rwie żwirówkę. 
Wciąż gaśnie światło. 

To tutaj normalne przy 
każdej wichurze. 

Pierwsze wiosenne 
grzmoty. 

Pierwsza wiosna rządu 
zielono-czerwonych. 

cd. na str. 8-9 
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CENA 5000 ZŁ 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

Upadek 
po 

upadku 
- N a Zachodzie 

dryl kapitalistyczny. 

Szwaczka przez 

osiem godzin nie 

śmie podnieść głowy, 

bo w łeb - mówi 

Marek Fabiański. -

A tu wypowiedzenia, 

odprawy, związki 

zawodowe. Nie, to nie 

jest robota! 

-.AC1'1_/_YS- cd. na str. 4 



2 

1YSIĄCE WIERNYCH wzięły 
udział w nabożeństwach rezurekcyj­
nych. Szczególnie uroczyste odbyło 
się w łomżyńskiej Katedrze. 
ODWOŁANY WOJEWODA Jerzy 

Brzeziński prLyjął podziękowania za 
współpracę od S\\Oich urzędników, 

a także m.in. od biskupa Juliusza 
Paetza. Za pozytywy dwuipółletniego 

urzędowania uznał prLede wszystkim 
istotne poprawienie infrastruktury 
technicznej województwa: gazyfika­
cję, wodociągi, drogi, oczyszczalnie 
ścieków. 

1YLKO CZTERY PARY MŁODE 
stanęły na ślubnym kobiercu w 
Wielką Sobotę w lomżyńskim Urzę­

dzie Stanu Cywiluego. Ponad dwa­
dzieścia odwiedzi USC w kwietniu. 

WIELKANOCNE .JAJKO KO­
SZTOWAŁO od 2,5 do 3 tysięcy 

za sztukę, szynka skoczyła do 150 
tys. za kilogram. 

PIERWSZE KOCHAJĄCE SIĘ 

ŻÓŁTE MOTYLE zauważyliśmy nad 
Narwią. Według Muminków, skan­
dynawskich trolli, iołty motyl wróży 
kolorowe i radosne lato. 

NIE PRZYNIOSŁA EFEKTU 
pierwsza runda {łrzetargu na dzier­
żawę Jeziora Rajgrodzkiego, ogłoszo­
nego przez Agencję Własności Rolnej 
Skarbu Państwa z Suwałk. Wzięło w 
nim udział kilkanaście różnych pod­
miotów. Największe poparcie władz 
wojewódzkich i griliny Rajgród ma 
Polski Związek Wędkarski w Łomży, 
który zaoferował 350 milionów. Drugi 
pnetarg wkrótce. 
ZGROZĄ PRZEJMUJĄ WYNIKI 

policyjnej akcji „P rzewóz", w któ­
rej kontrolowano pojazdy przewo­
żące dzieci do szkół: 7,atrzymano 6 
dowodów rejestracyjnych z powodu 
poważnych usterek technicznych, a 
kierowcy z Szepieiowa i Zambrowa 
stracili prawa jazdy (byli pijani). 
Przy 17 szkołach źle oznakowane 
i 7.abezpieczone są przejścia przez 
jezdnię. 

FIRMA „POLSERVICE" ZRE­
ZYGNOWAł~\ z zamiaru połącze­
nia się z PrLedsiębiorstwem Trans­
portu Handlu Wewnętrznego w 
Łomży. „Polservice" planował utwo­
rzenie bazy spedycyjno-handlowo­
-usługowej, co m.in. oznaczałoby 

uratowanie bankrutującego przedsię­
biorstwa, zaptwnienie pracy załodze 
i „wpompowanie" w PTHW kilkuna­
stu miliardów. Pr-Lyczyną wycofania 
się jest slRnt>~isko władz Łomży, 

które zaskar'qły do NSA decyzję 
Krajowej Korni~ji Uwłaszczeniowej, 

nie godzącej się na komunalizację 

PTI-IW. 
ŁOMŻYŃSKIE ŚRODOWISKA 

LEWICOWE utworzyły Koalicyjny 
Komitet Wyborczy - SamorLąd 94. 
W jego skład wchodzą SdRP, OPZZ, 
Związek Działkowców, ZNP i spół­
dzielczość mieszkaniowa. Podobne 
struktury powstały tak7.e w Zambro-

~KONTAłOY 

wie i Wysokiem Mazowieckiem. Sie­
dziba Komitetu w Łomży: ul. Sadowa 
8 (tel. 165-713 llib L63-292). 
POSEŁ MIECZYSŁAW CZER­

NIAWSKI BYŁ jednym z człon­

ków delegacji polskiego parlamentu, 
która odwiedziła Moskwę z pierwszą 
wizytą po wyborach w Rosji. Dele­
gacji przewodniczył marszałek Józef 
Oleksy. 
BĘDĄ „LICEALIA", zdecydowali 

dyrektorzy łomżyńskich szkół śred­
nich. Pretekstem do tegorocznego 
świętowania będzie Światowy Zlot 
Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej, ale 
„Licealia" mają do Łomży wrócić na 
stałe. 

Z 41 KILOMETRÓW DRÓG 
MlEJSKICH w Łomży zaledwie 16 
ma nawierzchnię utwardzoną. Pozo­
stałe pokryte są piaskiem, okresowo 
zamieniającym się w błoto. 

ZARZUIT NIEKTÓRYCH RAD­
NYCH dotyczące pawilonów handlo­
wych przy budowanym dworcu PKS 
były uzasadnione, stwierdziła Komi­
sja Rewizyjna Rady Miasta. Inną 

wizję tych obiektów prezydent przed­
stawił Radzie i uzyskał akceptację, 

a inna została zrealizowana w prak­
tyce. Inwestor, czyli firma „Silva" z 
Białegostoku poinformowała władze 

miejskie o zmianie koncepcji, ale 
nikt nie zareagował. Pawilony miały 
być budynkami prowizorycznymi na 
10 lat, a według oceny radnych 
mają charakter stały i uniemożli­

wiają budowę w przyszłości głównego 
budynku dworca. 
BUDŻET ŁOMŻY ZAKŁADA do­

chody w wysokości 117,5 miliarda, 
a wydatki - 125 miliardów (róż­

nicę pokrywa nadwyżka budżetowa 
z ubiegłego roku). Wydatki inwesty­
cyjne wynoszą 36,5 miliarda. Nic nie 
zyskali rzecznicy „opcji kulturalno­
-oświatowej", którey chcieli więcej 

pieniędzy na le dziedziny (szerzej o 
sesji budżetowej - za tydzień). 

JEDYNYM BOGACTWEM NA­
TURALNYM Ziemi Łomży11skiej 

jest... piasek. Złoża żwirowe sza· 
cowane są w województwie na 130 
milionów ton, a piasków kwarcowych 
na 24 miliony metrów sześciennych. 

PROBLEMOM SAMORZĄDNO­
ŚCI W SZKOLE, współdziałania z 
nauczycielami i rodzicami, prawom 
ucznia poświęcone będzie Forum 
Młodzieży, organiwwane przez łom­
żyńskie Kuratorium Oświaty dla 
uczniów szkół średnich z woje­
wództwa. Gościem spotkania bę­

dzie m.in. Marek Nowicki, pr.re­
wodniczący Komitetu Helsińskiego 

w Polsce, który wygłosi wykład o 
demokracji w szkole, a także przed­
stawiciele samori:ądów uczniowskich 
z Gdyni i Dąbrow~ \.órniczej. Forum 
odbędz~e się 9 kwietnia (początek 
godz. 10.00) w II Liceum Ogólno· 
kształcącym w Łomży przy pl. Koś­

ciuszki 2. 

CEREMONIĘ OTWARCIA NO­
WOCZESNEGO Domu Pomocy Spo­
łecznej w Kozarzach rozpocznie uro­
czysta msza (czwartek, 7 kwietnia. 
godz. 11.00). 

W MARCU STRAŻACY ŁOM­
ŻYŃSKIEGO WYJEŻDŻALI do 166 
poża1·ów (3 razy na fałszywy alarm), 
uczestniczyli w 47 interwencjach 
związanych z wypadkami drogowymi 
i awariami. Wydobyli 8 ofiar i 12 
rannych. 

DO NABORU TRZECIEGO 
ROCZNIKA przygotowuje się Pań­

stwowe Liceum Sztuk Plastycznych 
w Łomży. Egzaminy wstępne odbędą 
się 6 maja, ale wcześniej, w każd.) 
piątek (godz. 12.00-15.00) kandydaci 
mogą przyjść na zajęcia konsul­
tacyjne z rysunku i malarstwa (pl. 
Kościuszki 3, sala nr 3, tel. 16-27-50). 
Jedyna o tym profilu szkoła średnia 
w Łomżyńskiem kształci specjalistó" 
z zakresu technik graficznych. 

PROFESOR MARIAN DOBRO~­
SKI, od wielu lat współpracujący 7 
„Kontaktami", autor książek o histo­
rii Łomży, został mianowany prze1 
premiera na stanowisko kierownik:i 
Urzędu do spraw Kombatantów i 
Osób Represjonowanych. Gratulu­
jemy. 

KSIĄDZ JERZY SIKORA 7 
Łomży został członkiem Stowanysze­
nia Pisarzy Polskich. Gratulujemy. 
ZBIÓRKĘ MASZYN ROLNI­

CZYCII dla Polaków na Lih' il! 
prowadzi Ośrodek Doradztwa Rolni­
czego w Szepietowie. 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za· 
mbrów, Kolno): żyto - 160-200 l.)!>. 

zł za kwintal, pszenica - 210-260 
tys., jęczmień - 190-240 tys., owies 
- 160-210 tys., mieszanka - 18-230 
tys., krowa - 6-12,5 mln za sztukę, 

krowa z przychówkiem - 9-14,5 mln, 
koń - 11-27 mln, prosięta - 1,3-1.8 
mln 7,a parę, cielęta - 30-36 tys. 1a 
kg wagi, jaja - 5-6 tys. za parę. 

SERDECZNIE DZIĘKUJEMY 1.:1 

tak lic7ne i pełne sympatii żyC7enia 
ś" i:itrczne. 

• Lech Wałęsa 
władzy, a na dOdlll! 

, tw . a1•1 pans o, twierdzą p ~ 
przez CBOS. 

• Za niezgodne 
uznał Trybunał Kons 1 

szłoroczne zamroż ~. 
podatkowych. e~ 

.• ,„w dającej . 
~1ec perspektywie ~. 
Jemy wprowadzenia 
wyz~ał na spotkaniu 
darni szef URM, Mi 1 

• W Polsce istnitji 
porządkowych orga . 
łecznych, wszystkie 
brak środków. 

• „ W sryscy świa 
t:.lj ni współpracowni~ 
~Jaln~ch, w1~ni być 111 
JCmn_1cy panstwowej i 
gdy ich zeznania m~ 
mocne w ustaleniu p 
ccsie sądowym" - u · 
praw obywatelskich 
Zieliński. 

• Zadłużenie Poilli 
kach z Klubu Lon · 
nosi 13,2 mld dolar&!· 
nic płacimy ok. 13 ~ 
odsetek. 

• Mieszkańcy w 
(woj. kieleckie) posz 
kosztem szkolnych 
prokuratura jest 
dzieci uczą się na d\\il 

• W Polsce co 11 
wicku produkcyjnym 
watnym przedsiębi 
nia socjologów W'f 
ciągu ostatnich trzech 
znacznie częściej de\1 
prowadzenie własnej 
mężczyźni. 

• Na autostradric 
-Kołbaskowo, w 
na Odrze Zach„ w 
I 2 skrryń z 48 min · 
pancernymi. Do czm 
p~lic.ii zginęły 2 s 
minami. 

wa wojewo 
ych wy 

ała infc 
parlame1 

'ektórych 1 

I pracy or 
'ą1.Bnych. 

"':8'----------------------•stneżenia 
larzyści p 

SUPEŁ 
„Trzynasta na zegarku i nagle zobaczyła twan 

tamtej strony«, leżała cichutka i słaba. Gdy u' 
niej przęd północą już nie żyła. »Tu śmierć, a 
ruchy dziecka. Czułam, jak przeze mnie przechodri 

drugie«". 
To fragment reportażu Alicji Niedźwieckiej, który 

w następnym numerze. 

rzyjęte pn 



WAJDA 
wtoMZY 

9 kwietnia (godz. 16-30) 
tę. • Współczesnej w Łomży 
Sil~~ odbędzie się wern~saż „. bwatowicz, spotkarue z 

TRZY PYTANIA DO •.. 

JAROSŁAWA GROMKA, pracownika Zakładu Oczy­
szczania Miasta MPGKiM w Łomży. 
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ONKURSOWA 
oNsTVTUCJA 

Iski konlwr_s na konstytucję 
·1y: FundaCJa Sterana B~to­

. Fundacja Praw Człowieka 
Badania Opinii Społecznej. 
rsie mogą wziąć udział szkoły 

ótt przygotują własną konsty: 
dzą ją w życie społeczności 

anizatorzy pneznaczyli 1 mi· 
~n d dla siedmiu najlepszych 
·ury konkursu zasiadają m.in. 
'daw ~remek, Aleksander 
· Tudeusz Mazowiecki, prof. 
. i prof. Tadeusz Zieliński. 
wane szkoły proszone są o 

szenie się do Biura Konkursu: 
wa, ul. Żurawia 4a, CBOS, 

. 625-76-03. 

Łomżyńskiej Izby Przemy­
(fllej - na Walne Zgromadze-

iębiorstwo „Polservice" - na 
prasową. 

OOzka Biblioteka Publiczna w 
na spotkanie z pisarką Ewą 

nalny Ośrodek Usług Spół­
Bialymstoku - na konferencję 
· dzielczości. 
· Harcerska „Ptaki Pta­
. - na uroczystą zbiórkę z 

· przysięgi Tadeusza Kościu-

- Jak świętowali łomżyniacy? 
- Bogato. Nasza brygada opróżnia ponad dwieście po-

jemników. Prawie w każdym znaleźliśmy wędlinę i chleb. 
Dużo ludzi jadło gotowe produkty np. ciasto. ltafiały się 
także drobne banknoty: 50, 1 OO, a nawet 1 OOO złotych, a 
także, jak nigdy, bardzo dużo butelek. 

- Czy widać różnicę w śmieciach "komuny" i „demo­
kracji"? 

- Właściwie żadnej. Wtedy ludzie też wyrzucali jedzenie. 
Nieraz znajdowaliśmy ćwiartkę świniaka. Dzisiaj wędliny 
jest znacznie mniej, ale za to przybyło chleba i najróżniej­
szych kolorowych opakowań. Z oddzielnymi pojemnikami 
na chleb ani wtedy, ani teraz nie wychodzi. I wtedy, i teraz 
przeważnie ginęły. 

- W każdej dziedzinie życia chcemy naśladować Europę . 
Czy także w sposobie pozbywania się śmieci? 

- Mało ludzi segreguje odpadki, ale za to coraz więcej 
składa je w foliowe torebki; i w osiedlach, i w prywatnych 
posesjach. Tum, gdzie przychodzą „szperacze" ludzie sta­
rają się oddzielnie składać kartony, czy butelki. Ale mało 
jest takich miejsc, chociaż i w ten sposób można tym bie­
dakom pomóc. Z drugiej strony segregowanie odpadków 
w naszych warunkach na nic się nie zdaje, bo nie ma kto 
ich zagospodarować i wszystko ląduje w jednym wysypi­
sku. 

wa wojewody Brzezińskiego" zaczęła się tuż po 
nych wyborach do parlamentu. Łomżyńska 

"bardzo normalna"; bezkrólewia nie ma, obowiązki 
wojewody pełni wicewojewoda. PSL nie ma jeszcze 
swojego kandydata. ała informację o anonimie skierowanym 

parlamentarzystów, podważającym kompe­
'eklórych dyrektoró!V Urzędu Wojewódzkiego 
I pracy oraz oczekiwaniach wobec wojewody 
'ązanych. Idąc za „głosem ludu" niebawem 

---•strzeżenia do polityki kadrowej wojewody 
larzyści PSL przedstawili publicznie, co nie -
rzyjęte przez Sejmik Samorządowy Wojewódz-

- Pośpiech nie jest wskazany - mówi Józef 
Mioduszewski. - Będziemy robić rozeznanie, brać 
pod uwagę sugestie różnych środowisk. Ale wcale 
nie zakładamy, i.e kandydat na wojewodę musi być 
członkiem PSL 

- Dla SdRP nie ma dzisiaj problemu wojewody 
Brzezińskiego. Złożył dymisję, ale na pewn0- nie pod 

§mierć, a 
przechodzi i 

rajobraz po wolnym stoiku 

kiej, który 
~ie z oczekiwaniem, bo Sejmik jednogłośnie 
1ewodę. 
ID nabrzmiewał. 
.Józef Mioduszewski, poseł i prezes ~arządu 

. e~o PSL w Łomży, na posiedzeniu Sejmiku 
__ .-._1, ze współpraca z wojewodą i dyrekto,tami 

~ układa się dobrze, ale przypomniał o 
zouany tych, do pracy których i kwalifikacji 
~ i:astneżenia. 11 marca wojewoda Jerzy 

I 

zlozył w Urzędzie Rady Ministrów dymisję. 
ze względów osobistych, a faktycznie, co 

na konferencji prasowej, z powodu nacisków eh. 
liśmy tym zaskoczeni, bowiem żadnego 

onnaki lnego ze strony PSL nie było - mówi Józef 
• 
5 

• - Sytuacja w ogóle okazała się dziwna. W 
5
ewodkaa z~ożył dymisję, a w poniedziałek odbyło 
~l nie z parlamentarzystami. O decyzji 
~iedzieli już dziennikarze, a my ani słowa. t Wróciliśmy m.in. do tematu konieczności 
n~ll'ych, z czym wojewoda się zgodził. Do 
•

18 P~z niego urzędu pod innym względem 
llly za~nych zastrzel.eń i uważaliśmy, i.e 
pof s~c na stanowisku. Zmian kadrowych w 
n a się opinia społeczna. Spotkaliśmy się z 
,aszyc.h wyborców, że w województwie, pod 
b '( nic się nie dzieje. Decyzja wojewody o 
Y a wyrazem wyłącznie jego woli i trzeba to 

PSL uważa, że w tej chwili sytuacja jest 

naszą presją - stwierdza Roman Szmyt.. pruwodniczący 
Rady Wojewódzkiej SdRP w Łomży. - Zmiany na 
niektórych kierowniczych stanowiskach w Urzędzie 
Wojewódzkim są konieczne, ale powinno to leżeć w 
gestii nowego wojewody. Przypomnę tylko, i.e od samego 
początku SdRP było zwolennikiem zmian kadrowych 
w Urzędzie dopiero po wyborach samorządowych i 
ukształtowaniu się nowego Sejmiku. Ale jest pewien 
problem. Nie wiadomo jeszcze, kiedy wybory się odbędą. 
Gdyby ich termin się oddalał, decyzja co do obsady 
stanowiska wojewody musi zapaść wcześniej. Ten . 
dylemat zostanie rozstrzygnięty wraz z podpisaniem 
lub nie ordynacji wyborczej do rad gmin, co będzie 
wiadome około 20 kwietnia. 

Roman Szmyt twierdzi, i.e koalicja nie ma żadnego 
wspólnego kandydata na wojewodę, ale nie ukrywa, i.e 
samo SdRP ma ich kilku. 

- Nie :zdradzę nazwisk. Lojalność wobec koalil'jantów 
zobowiązuje nas do wspólnych ustaleń - mówi. 
Moi.e za to wymienić predyspozycje, które powinien 
mieć wojewoda: musi rozumieć problemy społeczne 
i gospodarcze Łomżyńskiego i znaleźć odpowiedni 
sposób ich rozwiązywania; nie moi.e być to typowy 
urzędnik państwowy, lecz raczej menedżer gospodarczy, 
potrafiący wykorzystać walory ekonomiczne regionu; 
:zdecydowany w polityce kadrowej podległych służb; 
dynamiczny. 

- Nie zakładamy, i.e musi to być członek SdRP, 
chociaż nie ukrywam, i.e byłoby to wskazane - dodaje 
Roman Szmyt. (gab) 

I TU I TAM I 
CHOJNY 

• Łomżyńscy myśliwi zdema- · 
skowali w lasach w pobliżu 
Chojen brzydkie praktyki ŁZPB 
„Nerew'', które wywiozły tam 
dwie wywrotki różnych odpa­
dów. Przedsiębiorstwo musiało 
zapłacić mandat, na swój koszt 
posprzątać i odwieźć śmieci na 
wysypisko koło Miastkowa. 

GRAJEWO 
• Rada Miejska przyjęła bu­

dżet na ten rok. Dochody skal­
kulowane zostały na 50 miliar­
dów, wydatki na 54 (różnicę po­
kryje kredyt na rozbudowę oczy­
szczalni ścieków). Oczyszczalnia 
pochlonie 5,7 mld zł, za 2,5 mi­
liarda budowane będą obiekty 
sportowe (kontrpropozycją była 
rozbudowa Szkoły Podstawowej 
nr 2). Niemal jedna szósta bu­
dżetu przeznaczona zostanie na 
pomoc społeczną. 

KOLNO 
• Połowa z 11 tysięcy doro­

słych mieszkańców Kolna nie ma 
pracy. Cztery miliardy (jedna szó­
sta budżetu) wyda w tym roku na 
przeszło 2 tysiące mieszkańców 
opieka społeczna w mieście. 

MIASTKOWO 
• Gmina planuje w tym roku 

wykonanie wodociągu dla kilku 
wsi. Na sfinansowanie prac pla­
nuje zaciągnięcie kredytu w wy­
sokości 700 milionów zł. Poręczy­
cielem kredytu została Łomża. 

PIĄTNICA 
• Nowe wiejskie wysypisko 

śmieci powstaje na fortach. Te­
ren jest już przygotowany, pozo­
staje uszczelnienie podłoźa folią. 
Lokalizację śmietnika zaakcepto­
wała Państwowa Służba Ochrony 
Zabytków. Wysypisko przezna­
czone będzie wyłącznie dla mie­
szkańców wsi. Dozorcy będą le­
gitymowali przywożących śmieci. 
Mieszkający w pobliżu wysypiska 
zgłosili protest (szerzej - nieba­
wem). 

PODGÓRZE 
• Z użyciem wojskowego śmi­

głowca odbyła się operacja usta­
wienia na wieży kościółka półto­
ratonowego hełmu. Wykonali go 
mieszkańcy wsi. 

SZCZUCZYN 
• Wiele radości dostarczył 

uczestnikom i widzom konkurs 
recytatorski o nagrodę Misia 
Wierszownisia (przeprowadzony 
po raz szesnasty). Wśród czte­
rolatków wygrały Ola Sławska i 
Joanna Szuma (obie ze Szczu­
czyna), w grupie o rok starszej 
Celina Drobińska (Szczuczyn) i 
Magda Mroczkowska (Bęćkowo ), 
w gronie sześciolatków Emi­
lia Wojsław (Szczuczyn) i Szy­
mon Kraujutonicz (Niećkowo ), 
a wśród dzieci 7-letnich Małgo­
rzata Mapet (Szczuczyn) i Ju­
styna Ornowska (Niedźwiadna). 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Każdy właściciel posesji zo­

stanie zaopatrzony w pojemniki i 
worki do selekcjonowania śmieci. 
Konieczne będzie okazywanie 
służbom komunalnym zaświad­
czeń, że odpady zostały wywie­
zione na wysypisko (jego użyt­
kowanie jest bezpłatne, a ko­
rzystanie z transportu zakładu 
miejskiego nieobowiązkowe). 
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Padły Zakłady Dziewiarskie 
„Morena", fabrykę kupili bracia 
Marek i Andrzej Fabiańscy (pra­
wnik i inżynier mechaniki pre­
cyzyjnej). „Kolpis" miał zatrud­
nić 200 kobiet. Wielka szansa i 
nadzieja dla kolneńskich szwa­
czek. Przedtem szyły całe tony 
dzianiny na Wschód. Teraz miały 
szyć na Zachód. „Mogły u mnie 
zarobić i 7 milionów", powiedział 
Fabiański w telewizji. 

- Śmiałyśmy się z tego -
mówią. - Miałyśmy najniższe 

wynagrodzenie w kraju, a na­
wet poniżej. I po równo. Nawet 
przodownice z tablicy. 

Jeszcze w styczniu w „Kolpi­
sie" pracowało 130 osób. Koniec 
marca: puste hale, stoją ma­
szyny. 

Start nie był trudny: odremon­
towali zakład, kupili maszyny. Z 
funduszu rehabilitacji inwalidów 
otrzymali pieniądze na zorga­
nizowanie 10 stanowisk pracy. 
40 szwaczek opłacał , Rejonowy 
Urząd Pracy na zasadzie robót 
interwencyjnych. Mieli też zamó­
wienia z Francji, Niemiec, krajów 
Beneluxu. Na bluzki, sukienki. 

- Byłem optymistą - stwierdza 
Marek Fabiański. 

Teraz 'wszystko widzi inaczej. 
Nie było pozytywnego klimatu. 
Dlaczego? Może dlatego, że przy­
szedł z zewnątrz? Z Łomży? W 
maju ubiegłego roku zwrócił się 
do RUP o kredyt na utworzenie 
dalszych miejsc pracy. „Podań 
dużo, pieniędzy mało", usłyszał. 

Nie dostał. W grudniu złożył 

podanie o 80 miejsc interwencyj­
nych. Odmowa. I żadnych ulg po­
datkowych. Nadeszła zima: tona 
węgla skoczyła z 1 mln do 1,75. 
A zakład pożerał dziennie ponad 
tonę. Najgorsze w tym wszyst­
kim były szwaczki, twierdzi. Nie 
umiały się przestawić ani na tka­
niny, ani na nowe wymagania. 
Do tego kodeks pracy z czasów 
gierkowskich i ciągłe kontrole: 
z Urzędu Skarbowego, Sanepidu, 
Inspekcji Pracy, Straży Pożarnej. 
A „Solidarność" pytała, czy są 

związki zawodowe. 
Sami, też, przyznaje, popełnili 

błędy. Była zła organizacja pracy 
(„Nie miałem szczęścia do kie­
rowników produkcji"), nie prze­
widzieli wysokich kosztów utrzy­
mania tak ogromnego zakładu 
(„Może trzeba było zaczynać od 
piwnicy?"). 

- W roku ubiegłym na wyna­
grodzenia wydałem 1 miliard 200 
milionów. Teraz nic nie będzie -
mówi Marek Fabiański. 

W styczniu potrącił załodze 

za złe wyniki. Zalega jeszcze 
częściowo z płacą 35 pracow­
nicom. Jest rozgoryczony. Myśli 
nad tym, co dalej. 

5) KONTAKlY 

Kabza kapitalisty 
- Atmosfera była nieprzy· 

jemna - mówią byłe pracownice 
„Kolpisu". - Chciałyśmy praco­
wać. Ale chciałyśmy wiedzieć, za 
ile? Tajemnica. 

Były lepsze i gorsze. W płacach 
bez różnicy. I te lepsze też wyrzu· 
cano. Wystarczyło jedno słowo. 
Ciągle też zmieniali się kie· 
rownicy produkcji. Nie wiedziały 
kogo słuchać. Bywało: kierow­
niczka zwolni~a, a prezes na 
drugi dzień przyjmował. Bywało: 
zwolniła, „bo szyć nie umie", 
po dwóch miesiącach przyjmo· 

Upadek 
r>-----------------.c'\ ALICJA NIEDŹWIECKA 
wała z przeprosinami, bo ,jest 
jedną z najlepszych". Dużo osób 

A on przysłał zaopatrzeniowca: 
„Przyjść i koniec". Nie przyszły. 
W poniedziałek zwolnił więc ok. 
70 osób. Nie zawarł z nimi nowej 
umowy i już. 

- Oszukał nas. Za styczeń 

wypłacił w marcu po 580 tys. 
600 tys. Za luty wcale. 

Dlaczego „Kolpis" upadł? 
- Bo ludzie sami odchodzili. 

Nie będziemy nabijać kabzy ka· 
pitaliście". 

Czyje ryzyko? 
Pierwsze niepokojące sygnały 

do Państwowej Inspekcji Pracy 
nadeszły z kolneńskiego , od-
działu NSZZ „Solidarność": pra­
codawca zatrudnia na umowy­
-zlecenia, „pozbawiając tym sa­
mym osoby tam zatrudnione 

po 
miało tylko „umowę-zlecenie". n•------------r< 
Nie czuły się związane z zakła­
dem. Odchodziły. 

W hali zinmo. Ręce grabiały. 
wszelkich świadczeń i upraw­
nień". A ponadto „wykorzystuje 

ludzi środków do . . 
d . t' zy~ „ uzy s op1eń sz 

łec~ne~ c~u". Po 
wazeme przepisów 
przy uprzedniej ·"} 
swoistą arogancją. 

. Pracownik, który 
wierzone zadanie, , , 
mać wynagrodzenie . . " term1me. 

Szacunekd. 
niż pieni~ 

- . Teraz jesteśmy 
pytaJą szwaczki i SZyjl 
zakładach. - Wiemy 
jakie są stawki, ile i Ił 
I właściciele są z nas 

- Najważniejsze, to 
wiązać i utrzymać 
ludźmi - mówi Sła 
chelski, właściciel za 
fekcyjnego „Małgosia~ 
nie. - Umieć zachęci/, 
jak trzeba. Pochwalil 

W rękawiczkach szyć się nie da. 
Kolejny kierownik 

sytuacje na rynku pracy w Kolnie D•------­
i ustala wysokie normy na wy-

produkcji JUZ nie krzy­
czał. Chodził, zatykał dziury w 
drzwiach. Jak było trzeba usiadł 
przy maszynach i pokaz)rwał, jak 
szyć. W ciągu kilkunastu minut 
zo~tał wyrzucony. Prezes mówił, 
że słaby organizacyjnie. Może za 
to, że chciał podwyżkę dla nich? 
Może za to, że dał nam po ka­
mizelce na gwiazdkę? Zalegały w 
magazynie. 

Zakład się rozpadł. Rosła wza­
jemna niechęć. W dodatku Dania 
nie przyjęła partii nocnych ko­
szul z dzianiny. Leciały oczka. 
Igły były za tępe lub za grube. 
Ale brakarka przepuściła. Pre-

" zes powiedział, że jeżeli w ciągu 
dwóch dni uszyją na nowo, nie 
będzie kary. Szyły dwa dni, szyły 
nocą. Najlepszy zespół dostał na 
rękę 2 750 OOO. Tyle, co wszy­
stkie. Najniższą stawkę. Czuły 

się pokrzywdzone. Niedocenione. 
Bywało, że pracowały od wie­
czora do 6 rano. I też nie płacili 
jak trzeba. W umowie było sfor­
mułowanie, że jeżeli z winy pra­
cownika nie zostanie wykonany 
plan, to mają prawo potrącić z 
poborów. Potrącali. Po 16 godzi­
nach pracy nie wykonany plan? 
Nie mogły tego zrozumieć. 

Były podomki do Francji. Pani 
technolog pokazała: „Zaszewki 5 
cm". Za chwilę: „Pruć, 3 cm". 
Jak zrobiła wzór, to się śmiały. 
Stebnówka jak zygzak. 

Pracowały i w soboty. 
Ale trzecią z kolei? Po 16 

godzinach i jeszcze sobota? I 
ani grosza więcej? Gdyby prezes 
przyszedł jak człowiek, pogadał: 
tak i tak, terminy, konieczność, 
proszę, przyjdźcie, wszyscy je· -
· dziemy na tym samym wózku. 

konaną pracę, przy najniższych 
wynagrodzeniach". 

Kontrola PIP w grudniu ubie· 
głego roku ujawniła w „Kolpisie" 
szereg nieprawidłowości. Prezes 
Marek Fabiański został ukarany 
mandatem 1,5 mln zł. „Zarzut 
zrozumiałem, zobowiązuję się do 
przestrzegania prawa ... " napisał 
w oświadczeniu. Rzecz tym dziw­
niejsza, że sam jest radcą pra­
wnym i nie może się tłumaczyć 
nieznajomością przepisów. 

W lutym kolejny alarm. Do 
PIP przyjechała delegacja kobiet 
z „Kolpisu". Za grudzień dostały 
pobory wbrew prawu, poniżej 

najniższej pensji, a za styczeń 

ani grosza. „Będziemy okupować 
zakład, aż nie przyjedzie inspek­
tor". Błagały o pomoc i obronę. 
Nie dosyć, . że ponad 30 osób 
jest na umowach-zleceniach, to 
jeszcze za grosze albo bez grosza. 

„Nie mam pieniędzy. Trwa po· 
stępowanie reklamacyjne", tłu­

maczył właściciel. Kooperant zo­
bowiązał się zapłacić do 10 
marca. Wtedy i on wypłaci za· 
liczki. Zrozpaczone kobiety roze· 
szły się do domów. Z czego żyć? 
„Kolpis" za styczeń był winny 
załodze ponad 140 mln zł. 

Tym razem prezes został uka· 
rany najwyższym mandatem, 5 
mln zł. Inspektor stwierdził, że 
ryzyko prowadzenia zakładu po­
nosi pracodawca i w wypadku 
niepowodzenia nie może przerzu· 
cać ciężaru kosztów na pracow­
ników. Wykonali oni powierzone 
zadanie, zakład nie zakwestiono­
wał jakości końcowego produktu. 
Inspektor pracy nie dopatrzył się 
też żadnej okoliczności łagodzą· 

cej dla właścicieli. Pozbawienie 

kiedy być twardym, · 
kim. 

Jest codziennie w 

choć ma bardzo do 
produkcji. Codziennie 
z pracownicami. Inte 
sam wszystko spm 
że nie zdarzyło się, ~ 

zwrócili mu robotę. 
cież kontrola wewnęt 
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ITTarca 600 

nadziej•;, że nie La­
ani iemu, ani innym 

om i kościelnym, z któ­
zmawiałam, że w końcu 
dostrzeżone i załatwione 
ich zatrudnienia. 
słyszał o związku za­

pracowników kościel­
e to dziwny twór, przyle­
„. lewicowego OPZZ. 
ś ze słuchaczy łomżyń­
oły dla organistów bąk­
tnebie założenia związku 
o ich interesów. Od 

stał doprowadzony do 
u przez duchownego. 
acbodzie związki i brac­
eszające ś"1eckich pra­
w kościelnych istnieją w 
aństwach. W Anglii sto­
nia dzwonników mają 
lat. 
lsce sprawy zatrudnie­
'lów w parafiach otacza 

i milczenie. (Ks. Mie-
Dworakowski, dyrektor 
la organistów nie zgo-· 
na rozmowę.) Ludzie, 
i rozmawiałam prosili 

awnianie nazwisk. Oba­
ę, że mogliby pożegnać 
ubionym zajęciem, choć 
przyznawali, pogodzić im 
ującymi regułam i i ukła-

acy organistów, kościei­
rabarzy wiele zależy od 
iałości i charakteru pro­
To on przyjmuje i pro­
:arunki. Od niego zależą 
1 status pracownika. 

10, często umowa jest 
nie poparta dokumen-

wnic~ kościelni powołują 
panuJące w łomżyńskich 
~ reguły, które ustaliła 
iskupia. Według nich ist· 
a sposoby zatrudniania. 
y: proboszcz może ustalić 
nsJę i jest zobowiązany 
nia podatku dochodo­

składek na Z US. Drugi 
~ s~~1odzielność organi-
osc1elnegu. Zobowiązuje 
~rowadzenia książki do-
1 rozchod{i~ i sam roz­
z Urzędem Skarbowym. 
la~~ zapłac,ć składkę 
lyl.iciają składka ZUS, 

1111ma uiszczać osoba, 
roitndzi dziafainość usłu· 
)'Cosi 1 l6-ł :oc zt mie-

• 

Porządna 'parafia, porządna wies w diecezji łomżyń­
skiej. Od lat na kościelnych organach gra młody człowiek, 
uczy katechezy, prowadzi scholę. 

Pewnego dnia zostaje przewieziony do szpitala klinicz­
nego. Lekarze stawiają diagnozę: pacjent wymaga skom­
plikowanej operacji i długiego, kosztownego leczenia. Ad­
ministracja szpitalna żąda książeczki ubezpieczeniowej. 
Chory nie ma, bowiem w parafii pracował bez zarejestro­
wanej umowy o pracę. 

Na szczęście udało się przedłużyć ubezpieczenie pła­
cone przez szkołę. Teraz jest w trakcie wielomiesięcznej 
kuracji, bez pracy i środków do życia. 

Organista nie szukał naszej pomocy. Nie chciał rozma­
wiać o swojej sytuacji. Prosił, by nie pisać o nim. Bał się, 
że po najmniejszrj wzmiance mógłby dostać „wilczy bi­
let" na całą diecezję. A chciałby, po odzyskaniu zdrowia, 
n~dal być organistą. 

sięcznie. Do tego dochodzi po­
datek dochodowy i 7 proc. VAT. 
Czyli, że organista musi „wy­
grać" przynajmniej 1,5 mln zł, 
by mieć za co uregulować same 
należności. 

czen 1 umów. Lata posługi nie 
wliczają się wówczas do stażu 
ani do emerytury. 

Młody zakrystianin mówi, że 
laka sytuacja jest wygodna dla 
obu stron dopóki nic złego się 
nie dzieje. Poza tym niektó­
rzy mają dodatkowe źródła do­
chodu. Zresztą, wygodne, niewy­
godne i tak trudno dyskutować, 
bo można szybko stracić pracę. 
Jeśli mieszka się w budynkach 
parafialnych, czas wyprowadzki 
po wymówieniu wynosi 3 miesią­
ce. 

„ „ 

Sytuacja komplikuje się, gdy 
nagle przyjdzie choroba. Bywa, 
że dopiero w szpitalu okazuje 
się, że pracownik jest nie ubez­
pieczony (a teraz służba zdrowia 
dokładnie sprawdza legitymacje 
ubezpieczeniowe i chętnie wy­
stawia rachunki za pobyt szpi­
talny). Pomoc rodziny, a czasem 
i wiernych rozwiązuje problem 
pokrycia kosztów leczenia. 

Pracownicy kościelni nie wie­
rzą w poprawę swojego po­
łożenia. Nadal, ich zdaniem, 
zbyt wiele zależy od decyzji 
proboszcza. J~dni decydują się 
na zatrudnienie zgodne z ko-

. deksem pracy, inni przyjmują 
bez umowy. Jedni zgadzają się, 
by wszystkie pieniądze z roz­
noszonych opłatków trafiły do 
kościelnego, inni rozliczają go 
z tego. 

W statystykach ZUS-u nie ma 
pełnych danych. Zarejestrowane 
są tylko osoby, które zgłosiły 
samodzielną działalność. 

Śladem braku uregulowania 
problemu zatrudnienia są wąt­
pliwości, które do Urzędu Wo­
jewódzkiego zgłosiło kilkanaście 
gmin: czy mogą zarejestrować 
samodzielną działalność organi­
stów i grabarzy? 

Granie fug, zapalanie świec 
kościelpych jest zajęciem otoczo­
nym szacunkiem ludzi. Nie ma to 
jednak powiązania z ich pozycją 
zawodową w kościele. 

5 

Zwyczajowe opłaty za posługi 
różnią się w zależności od wielko­
ści parafii. W małych, wiejskich, 
ludzie płacą hojniej, w mieście 
mniej. Tu jednak jest zdecy­
dowanie więcej ślubów, chrztów 
i pogrzebów. Przepisy kościelne 
regulują sposób dzielenia opłat 
między duchownych, a pracow­
ników kościelnych. Najczęściej 
organista dostaje 50 proc. kwoty, 
którą otrzymał ksiądz, a ko­
ścielny 40 proc. Po przepraco­
waniu pięciu lat mają prawo 
do pięcioprocentowej podwyżki. 
Obecnie, jak liczą moi rozmówcy, 
ksiądz udzielający ślubu dostaje 
około 1,5 mln, 70u tys. organista, 
a kościelny około 500 tys. 

Czarna 
Zdaniem organistów dobrze 

jest, jeżeli w kościele odbędzie s•ę 
w miesiącu choć jeden pogrzeb 
czy ślub. Zdarzają się przecież 
„martwe" sezony, bez posług. Jak 
więc zebrać potrzebne pieniądze 
na ubezpieczenie i podatki, nie 
mówiąc o życiu ! Kiedy założyć 
rodzinę i 7. czego ją utrzymać? 
Wypłacane przez proboszcza 

pensje są bardzo korzys tne, bo 
zapewniają pracowniko-."i świad· 
czenia socjalne. Więcej j est jed ­
nak vrzypadków pracy bez świad-

gra 
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PRZED 
„CYWILNYM" 
KSIĘDZEM 

Zmieniają się niektóre zwy­
czaje w urzędzie stanu cywilnego. 

Lata demokracji przyniosły 
przede wszystkim zanik uroczy­
stego nadawania imienia dziecku, 
z czego słynęła milicja i wojsko. 
W ubiegłym roku jeden chrzest 
odbył się tylko w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w Łomży. 

Otworzyły się granice. Efek­
tem jest czasem imię dla dziecka, 
pochodzące z Niemiec lub USA, 
gdzie przebywał ojciec lub matka. 
Bywa też, że rodzice szukają 
inspiracji w telewizyjnych seria­
lach. „Wykaz imion w Rzeczpo­
spolitej Polskiej", zaakceptowany 
przez Komisję Kultury Języka 
Komitetu Językoznawstwa Pol­
skiej Akademii Nauk, zawiera 
około 600 imion. Ale ma tylko 
pomocniczy charakter. Kierow­
nik urzędu stanu cywilnego może 
odmówić wyboru dla dziecka wię­
cej niż dwóch imion, imienia 
ośmieszającego, nieprzyzwoitego, 
w formie zdrobniałej oraz imie­
nia nie pozwalającego odróżnić 
płci dziecka. Imię obce może być 
zapisane zgodnie z wymową pol­
ską. Imię wpisane do aktu uro­
dzenia można zmienić w ciągu 
szescm miesięcy od daty sporzą­
dzenia dokumentu na wniosek 
obojga rodziców, skierowany do 
kierownika USC. Po upływie tego 
terminu decyzję o zmianie imie­
nia podejmuje kierownik urzctdu 
rejonowego. 

W Kolnie ostatnio popularne 
są Katarzyny i Mateusze; w Za­
mbrowie - Pauliny i Karole; w 
Łomży od pewnego czasu widać 
modę na imiona staropolskie: 
Ewa, Anna Jakub, Bartosz. 

W urzędach stanu cywilnego 
Łomżyńskiego podczas ceremo­
nii zaślubin niezmiennie roz­
brzmiewa „Marsz weselny" Men­
delssohna oraz inne utwory, 
dostosowane do powagi chwili. 
Można, według życzenia, słuchać 
muzyki z taśmy lub na żywo. 
Po ceremonii, przy szampanie, 
często rozlega się również „Sto 
lat". 

Stroje nowożeńców odzwier­
ciedlają ich gust i kieszeń ro­
dziców. Jednak widać, że za 
wszelką cenę młodzi chcą wyglą­
dać tego dnia pięknie . Dominuje 
moda krótka i najróżniejsze ko­
lory (rzadko biel), także w stro­
jach panów. Zdarzają się nawet 
smokingi. Nie mniej elegancko 
wyglądają świadkowie. U jed­
nych i drugich widać dbałość o 
dodatki do stroju: od biżuterii po 
buty. 

Wiązanka ślubna jest zwykle 
skromna. Obok kwiatów żywych 
(nie tylko róż) pojawiają się 
kwiaty sztuczne. Niektóre panny 
młode chcą w ten sposób zacho­
wać wiązankę „na zawsze". 

Rzadko się zdarza, by nowo­
żeńcy traktowali ślub „1:Jrzędowy" 
lekceważąco, z konieczności. I 
przed cywilnym „księdzem" nie­
jednej parze załamuje się głos 
przy słowach małżeńskiej przy­
sięgi. (gab) 

~ KONTAłOV 
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. WITAJ BOCKU! 

Trwają wiosenne przyloty i odloty 
ptaków. 

Z Europy Zachodniej wróciły już 
czajki, jedne z pierwszych zwiastu­
nów wiosny. Ich ulubione miejsca, , 
to doliny rzek. U nas najwięcej tych 
ptaków osiedla się w Kotlinie Bie­
bnańskiej i Dolinie Narwi (głównie 
w okolicy Br-rostowa i Bagna Wizna). 
Ale pewna część czajek gnieździ się 
tak.że na podmokłych pastwiskach i 
łąkach, z daleka od rzek. 

Pojawiły się również żurawie. Zwy­
kle wracają w licznych stadach, lecz 
potem łąC7.ą się w pary i osiedlają 
w stały<'h miejscach m.in. w olsach 
nad BiehrLą, nad Narwią w okolicy 
Lomi.y. Kilka par gnieździ się w Pu­
S7C7)' Kurpiowskiej, a około dwustu 
- na Ragnach Bieb17.ańskirh. 

Koniec marca, to czas pov. rolu 
ho<'ianów, które przylatują do nai. 
z Afryki. Pierwszy zwykle zjawia się 
samiec. Zajmuje gniazdo i czuje 
się zarazem panem swojego teryto­
rium, którego zaciekle broni. Jeżeli 
nie p1-zyleci dotychczasowa bocia­
nowa,_ samiec szuka sobie innej. Gdy 
mu się to nie uda, jakaś bociania 
szczęśliwa para wypędzi go z zajmo­
wanego gniazda. Gniazdo przechodzi 
zwykle „z ojca na syna". Te, któ­
rym nie trafił się taki „spadek" 
budują gniazda w pobliżu miejsca 
swego urodzenia, o ile pozwoli na 
to konkurencja. Bocianie potomstwo, 
to najczęściej trojaczki, ale bywa i 
liczniejsze. Dojrzewanie płciowe tych 
ptaków trwa kilka lat. Młode osob­
niki nie zakładają gniazd, żyjąc w 
stadzie. Na bagnie Wizna co roku 
gromadzi się stado, liczące nawet. 
do pięciuset młodych ptaków. Naj­
liczniej zlatują bociany do wsi Koty 
i Lutostań (gm. Łomża), gd:zie w 
jednym gospodarstwie bywa nawet 
po pięć gniazd! Ptaki żyją w zgodzie, 

bowiem nie brakuje w okolicy po­
żywienia. Wbrew powszechnej opinii 
bocian ma urozmaicony jadłospis. 
Oprócz żab jego przysmak stanowią 
pijawki, dżdżownice, duże owady (np. 
świerszcze, larwy owadów wodnych), 
drobne gryzonie (myszy, norniki), 
płazy (traszki), gady (jaszczurki i 
zaskrońce), czasem ryby. Możemy 
być dumni, że 30 proc. bocianiej 
populacji na świecie gnieździ się w 
Polsce! 

Łomżyńskie jest także „tranzy­
tem" dla ptaków. Trwają przeloty 
gęsi z Europy Zachodniej do lęgo­
wisk w okolicach koła podbieguno­
wego (nad Narwią i w dolinie Bieb1-1.y 
lęgnie się jedynie gęś gęgawa); lecą 
kaczki świstuny i rożeńce, które lę· 
gną się na północy Europy i A7ji. 
'.'Ila odpoczynek wybierają sobie m.in. 
ujścia Łomżyczki, niektóre odcinki 
Narwi powyżej tomży oraL Ragno 
Wizna i okolice Brzostowa nad ·Bie­
brzą. Przez nasze strony ciągną 
także kormorany, zalnymując się na 
rozlewiskach. 

W kwietniu są już bataliony, 
które osiedlają się na Bagnach Bie­
brza1iskich i w dolinie Narwi. Na 
początku kwietnia wracają z Afryki 
ptaki drapieżne: orlik kr.eykliwy, 
orlik grubodzioby, gadożer, a na 
końcu trzmielojad. Ostatnie powroty 
i przeloty, to koniec maja. Najpóź­
niej przylecą kraski i drobne ptaki 
wróblowate (np. dziwonia, strumie­
niówka), a pi-Lelecą do Skandynawii 
i północnej Rosji brodźce śniade i 
brodźce pławne. 

W połowie czerwca zaczynają się 
pierwsze odloty czajek, rycyków i 
krwawodziobów, które po spełnieniu 
obowiązku rodzicielskiego wyruszają 
w kierunku zimowisk. 

Wiosną wraca do nas ponad 
sto gatunków ptaków, zimujących 

na zachodzie i Polu , 
oraz na północy Ąfry~llil 
to ta~e cz:as POŻtgna· 
szkanu, częscią gili . 
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Trudno przewidzieć jaka 
akcja natury na takim 
Jedno jest pewne: po ~ 
szybciej odracl7ają ~it 0 

nożerne oraz mają('e 'mal, 
nia chwasty. 1'1ajbanltitj 
widok, l o gi1Hica w ~ 
fauna. 

- . . spal1~11e ptaki spot) 
pobhzu grnazd, bowiem i 
siadywania jest c1.asem si: 
ucieczki w sytuacji zagroi1 · 

Andrzej Górski, ornitologi 
Pr.eyrodniczego w Drout · 
tyka się także spalone żabi, 
z całej okolicy do jakiego! 
na łączce, w którym sit 
żają oraL spalone drobni 
(myszy, norniki) i gady 
jaszczurki zwinki). Wypa 
nie znajduje żadnego u 
gospodarczego, ale jest 
.bezkarne. 

Czy wiosna zawsze 
czać także zagładę natul)1 
więc ptaki i inne stworze~ 
się ich obecnością i unxb, 
stawać przed dylematem: 
nie być. (gab) 
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że chłopc 
Wydział Ochrony Środowiska 

Urzędu Wojewódzkiego w Łomży ko­
lejny raz skierował alarmujące wnio­
ski do Ministra Ochrony Środowiska, 
Zasobów Naturalnych i Leśnictwa, 
dotyczące nieracjonalnej gospodarki 
w lasach niepaństwowych. 

-----------------------„ne i obie< „ 

WPIEN 

W Łomżyńskiem lasy prywatne 
stanowią 56,3 proc. ogólnej po­
wierzchni. Wprowadzona dwa Iata 
temu ustawa o lasach nie przewidy­
wała żadnych sankcji karnych za nie­
legalne oraz niezgodne z wszelkimi 
zasadami hodowlanymi przedwcze­
sne wyręby drzewostanów. Szcze­
gólnie w pieiwszym roku wejścia 
w życie ustawy wreszcie właściciele 
prywatnych lasów poczuli się pa­
nami i zaczęli stosować wyręby 
na szeroką skalę. W ten spo­
sób w kilkanaście miesięcy zde­
wastowano w wojewódznyie około 
800 hektarów lasów, głównie w 
Nadleśnictwie Trżcianne. Doraźny 
nadzór służb leśnych nic po-

trafił zahamować żywiołów wyrę­
bów. 

Mimo tak . dewastacyjnej gospo­
darki w lasach prywatnych i alarmu­
jących sygnałów wysyłanych z terenu 
do władz centralnych, w grudniu 
ubiegłego roku Dyrektor Generalny 
Dyrekcji Lasów Państwowych zakazał 
finansowania w bieżącym roku przez 
nadleśnictwa wszelkiej działalności 
związanej z lasami niepaństwowymi. 
Polecił ograniczyć nadzór do wielko­
ści środków finansowych uzyskanych 
od wojewodów. A, co ważne, decyzję 
tę podjęto już po ustaleniu budżetów 
wojewódzkich. Wobec powyższego, 
teoretycznie lasy prywatne pozosta­
łyby bez nadwru. W Łomżyńskiem 

I BUDUJ SIE KTO MOZE 

Łomżę „ozdobiła" kolejna drew­
niana budowla, która tym razem 
wyrosła przy sk~zyżow.aniu Al. ~~­
gionów 1 ul. Sikorskiego. Własc1-
ciel otrzymał pozwolenie tylko na 
rok. Budowlę ma pokryć bitumiczna 
dachówka i elewacja, co przyda 
estetyki. Jak będzie, czas pokaże, 
bowiem samowola budowlana jest 

dzisiaj zjawiskiem powszechnym i nie 
do wyegzekwowama. 

Skrzyżowanie obok przyszłego 
dworca autobusowego „zdobią" także 
dwie inne drewniane budy. Od kilku 
lat stoi nie dokończona „stodoła" 
na prywatnej działce. Głównym ar­
gumentem wstrzymania budowy jest 
bliskie sąsiedztwo składu paliw. Wła-

wojewoda pokryje kosilj 
częściowo: w wysokości lQ 
1 ha. 

W takiej sytuacji fi, 
ratować lasy, które mai~ 
tylko dziś i jutro Wy~a! 
Srodowiska UW momtuieo 
dzenie do kodeksu wykr 
ustawy o lasach zapisu 
jącego sankcje karne za 
drewna niezgodne z pl 
gospodarowania lasów. 
także opracowania zasad ' 
kosztów nadzoru nad I~ 
stwowymi oraz udzielerua 
finansowej województw~lll 
jącym duże powierzchnie 
watnych. (M) 

ścicicl drugiej posesji l 
nianą budowlę ro~udowa 

- Fakt: nie zdobią one, 
byłoby bei.sensem, cze~ 
budowę docelową, odro 
korzystania z tego teren~. 
właścicielom działek -~ 
Zajkowski, architekt llll;\-1 
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yznaję się do zariucanych mi czynów. Jestem osobą wierzącą. To, co zrobiłem, wywołało bardzo silne 

sumienia. Myślałem niejednokrotnie o odebraniu ~~bie życia, gdy nie mogłem poradzić sobie ze 

. ciągotami - wyjawił Aleksander K. z Łomży. 
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na dworze było ciepło 
·eci, czułem się podnie­
atją, w której mógłby~ 
ć przed dziewczynkami 
eksander. 
więc między blokami 
się dziewczynek. Za 

razem uważał, by w 
nie było kogoś doro­
b chłopców. Gdy już 
sobie grupkę, podcho­
niej i niewinnie pytał: 
óglbym zrobić siusiu?" 
· reagowały różnie. 

bywały zażenowane ta­
iem i chichocząc od­
' że nie wiedzą. Inne 
ca~ wcale uwagi. Jed­
ęściej wskazywały piw­
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~ed blokiem przy ulicy 
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: Nie zwracały uwagi 
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· Tam Aleksander za­

ę Przy małym okienku i 
ska~ące młode biusty 

eczki, które ukazywały 
. kokach. To wystar­
stę masturbować a tu 

ly dziewczynki.:. 
. Aleksander znów 
tcę. Przed blokiem przy 
~n~y spotkał siedmio­
ę 1 o dwa lata starszą 

. śmy ~ię, gdy ten pan 
;, moze zrobić siusiu -
w W~nk~. - Powiedzia­
twmcy, a on prosił, 
1 razem. Potem kazał 

rozpiąć rozporek. Nie chciałam, 
ale zrobiła to Kasia. 

- Wstydziłyśmy się, bo kazał 
nam dotykać - dodaje Kasia 
- więc uciekłyśmy. On jednak 
zapowiedział, że przyjdzie jeszcze 
raz i pokaże nam ciekawe gazety. 

Aleksander dotrzymał swojej 
obietnicy. Na to samo podwórko 
przyszedł tydzień później. Na 
ławce przed blokiem siedziała 
Iwonka z Kasią. Iwonka c:z;ekała 
na swoja mamę, która za kwa­
drans miała wrócić ze sklepu. 
Gdy mężczyzna przysiadł się na 
ławkę i pozdrowił dziewczynki, 
od razu go poznały. Jak dobrym 
znajomym zaproponował obej­
rzenie ciekawych książek. Oba­
wiał się jednak, czy przed blo­
kiem nie będzie im ktoś przeszka­
dzał. Podpowiedział, by pójść na 
budowę sali gimnastycznej przy 
Szkole Podstawowej nr 9. 

- Poszłyśmy za nim. Zeszli­
śmy w dół, gdzie stoją mury 
i weszliśmy do środka - mówi 
Iwonka. 

Tam, osłonięci od przypadko­
wych gapiów, oglądali książki i 
czasopisma erotyczne. Aleksan­
der pokazywał im zdjęcia nagich 
kobiet, mężczyzn i dzieci. Ilu­
strowane magazyny przyniósł ze 
sobą w reklamówce. Przyniósł też 
aparat fotograficzny. 

Dziewczynki nie mówią, jakie 
wrażenie zrobiły na nich ero­
tyczne ilustracje. Może ie w jakiś 
sposób ośmieliły? 

- Zabawimy się w doktora -
zaproponował po chwili Aleksan­
der. 

Zaczął się rozbierać. Roze­
brały się także, spoglądając na 
siebie, Iwonka i Kasia. 

- Kazał nam dotykać swego 
siurka. Potem dał aparat - opo­
wiada Iwonka. - Gdy Kasia trzy­
mała go, ja zrobiłam trzy zdjęcia. 
Potem ona robiła zdjęcia, jak ja 
go trzymałam. Po zdjęciach kazał 
ruszać i dotykać siurka tak długo, 
aż poleci z niego białe mleko. 
Kazał brać do ust, ale nie chcia­
łyśmy. Wtedy mówił, że bawimy 
się w doktora. 

- Powiedział, że zdjęcia bę­
dziemy miały na pamiątkę -
opowiada Kasia. - W -pewnym 
momencie zaczęłam się bać tego 
pana. Nie wiem dlaczego. Chcia­
łam odejść, ale on nas jeszcze 
zatrzymywał. 

Dziewczynki przestraszyły się, 
że mogą się o nie martwić w 

Cieple 
zabawy 

MARIATOCKA 

domu. Chciały już pójść. Ale­
ksander założył spodnie. One 
ubrały majtki i getry. Pobie.gły w 
stronę bloków, nieznajomy udał 
się w przeciwnym kierunku. 

Mama Iwonki szukała córki 
przez dwie godziny. Dziewczynka 
od razu opowiedziała jej o spo­
tkaniu i przygodzie z nieznajo­
mym mężczyzną. 

Kasia wróciła do domu zmie­
niona. Od razu nic nie mówiła. 
Może wstydziła się matki. Ale 
w chwilę później przyszła do 
jej mieszkania mama koleżan­
ki. 

Zdenerwowane matki zawia­
domiły policję. Na podstawie 
dokładnego rysopisu udało się 
ustalić, kim jest sprawca. 

Aleksander podjddżał swoim 
maluchem w osiedle. Samochód 
zostawiał kilka ulic dalej, by 
nie zwracał uwagi. Pod siedze­
niem trzymał erotyczne książki i 
magazyny. W zależności od oko­
liczności zabierał je ze sobą albo 
zostawi ał. 

Poza Iwonką i Kasią żadna 
z dziewczynek nie opowiadała 
o „zabawie w lekarza". Na są­
siednim podwórku czteroletnia 
Iza tłumaczyła wcześniej kole­
żankom, że jakiś pan zapro­
wadził ją do piwnicy i chciał 
pokazać „siurka", gdy ona po­
każe „cipkę", ale wyśtraszona 
jego majtkami uciekła. 

- Nigdy wobec żadnych dziew­
czynek nie używałem siły. Wy­
korzystywałem jedynie ich na­
iwność. Nie dotykałem ich, aby 
się nie wystraszyły - wyjaśnia 
Aleksander. 

(Imiona dzieci zostały zmie­
nione.) 

· Seksualne wykorzystywa­
nie dzieci nie polega tylko na 
stosunku płciowym. Mamy z 
nim do czynienia także wów­
czas, gdy dorosły obnaża się 
przed dzi_ećmi, zmusza je do 
oglądania masturbacji, czy 
też sam każe się dotykać. 

W Polsce ciągle jeszcze 
sprawy seksualne są tematem 
tabu, tematem bardzo wsty­
dliwym. Dlatego dziewczynki 
z innych bloków, z innych 
ulic, z centrum miasta, choć 
były pytane o ni.eznajomego 
pana, któremu „chciało się 

siusiu", wstydliwie nie przy­
Z!!ały się do sytuacji, w której 
być może uczestniczyły. 

Badania zachodnie dowo­
dzą, iż okoio trzydzieści pro­
cent dziewczynek i dziesięć 

procent chłopców jest wy­
korzystywanych seksualnie. 
jaki zasięg ma to zjawisko w 
Polsce, nikt nie potrafi okre­
ślić. Nie prowadzi się tego 
typu badań, często też baga­
telizuje sygnały pochodzące 

od dzieci, tak jak było w 
przypadku czteroletniej Izy. 

Jest tak, choć Polska w 
1991 roku podpisała „Kon­
wencję o prawach dziecka". 
Ale nasi urzędnicy państwowi 
uznali, że „wychowanie w 
zakresie planowania rodziny 
powinno pozostawać w zgo­
dzie z zasadami moralności". 
A nasze polskie zasady mo­
ralności nakazują milczeć o 
sprawach seksualnych. 

„Państwa-strony zobowią­

zują się do ochrony dzieci 
przed wszelkimi formami wy­
zysku seksualnego i nadużyć 
seksualnych", mówi artykuł 

Konwencji. Także dlatego nie 
można milczeć o każdej „za­
bawie w doktora". 

Gdzie szukać pomocy? 
• Komitet Ochrony Praw Dziecka 

Warszawa, ul. Boleść 2 
• OPTA - Poradnia dla Dzieci Alkoholików 

Warszawa, ul. Okólnik lla/36 
• Poradnia Rodzinna Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 

Łomża, Szosa Zambrowska 1/27 
• Pracownia Psychologiczna dla Dzieci i Młodzieży 

Łomża, Szosa Zambrowska 1/27 
• Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna nr 1 

Łomża, ul. Niemcewicza 12 
• Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna nr 2 

Łomża, ul. Sadowa 3 
• Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 

Łomża, ul. Nowogrodzka la. 
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W Zambrowie miejscowe 
męty pobiły i obrabowały go­
ścia z Niemiec. -Prawdziwi pa­
trioci nie będą nam już wy­
pominać, że przed Zachodem 
padamy na kolana. 

*** 
Prokurator w Wysokiem 

Mazowieckiem zainteresował 

się pechowcem, który chciał 
oszukać zakład ubezpiecze-

. Wit" . mowy „ es a ~ pozoruJąc 

włamanie i kradzież w swojej 
firmie. Nie wyszło, ponieważ 
„Weście" udało się wykiwać 

swoich klientów wcześniej. 

Ot, brutalne prawa rynku. 

*** 
Po oddaniu do użytku no­

wej szkoły w Ruskołęce Sta­
rej autor „Gminnych Wieści", 
wydawanych przez samorząd 
Andrzejewa zauważył, że „za­
różowiły się twarze nauczy­
cieli i dzieci z radości zbladły 

/ 
drobne lokalne animozje". Ta 
szkoła była gminie naprawdę 
potrzebna! 

* * * 
Za przerwanie „występów" 

w zajeździe „Raj" w Rajgro­
dzie młodzi ludzie zdemolo­
wali policjantom komisariat. 
Wypędzenie z raju zawsze bu­
dziło piekielny ogrom proble­
mów. 

*** 
Mieszkaniec Jedwabnego 

gwałcił zabrane „na okazję" 
kobiety, ponieważ, jak wyja­
śnił po zatrzymaniu, z żoną 
mu nie wychodziło. Chyba ra­
czej: nie wchodziło? 

*** 
W Łomży od paru ty­

godni wraca problem przed­
szkoli. Precyz)jnie: kosztów 
ponoszonych przez miasto na 
utrzymanie małych obywateli. 
Na szczęście mali ludzie ro­
sną. Jako bezrobotni przejdą 
na garnuszek państwa. 

~KONTAKlV 

- Na górze widać tylko walkę 
o stołki - mówi Justyna Jarmo­
łowska, sekretarz U rzędu Miasta 
w Goniądzu. - A u nas? Wię­
cej bezrobotnych niż pracujących. 
Dla małorolnych zasiłki są jedy­
nym źródłem utrzymania. 

W SKR, który zamienił się w 
Zakład Usług Rolniczych, pra­
cuje kierownik i dozorca. 

Lada chwila padnie GS. 
Zakład Usług Komunalnych 

zatrudnia około dwudziestu osób. 
Właściwie żadnych usług nie 
świadczy, bo nie ma pieniędzy. 
Tylko siąść i płakać. 

Na ulicy młoda kobieta taszczy 
wiadro wody swojej podopiecz­
nej. Pracuje w ośrodku pomocy 
społecznej. Została zatrudniona 
tylko na pół roku, na etacie 
interwencyjnym. Aby do zasiłku. 
Nie chce się przedstawić. 

- Partia, na którą głosowałam, 
przegrała w wyborach - mówi. 
- Ale myślę, że gdyby nawet 
wygrała, byłoby tak samo: coraz 
gorzej. 

W Ośrodku Kultury i Spo­
rtu zziębnięta księgowa i ekspe­
dientka z księgarni. Skończyły się 
pieniądze na opał. 

Księgarnia to właściwie tylko 
artykuły papiernicze. Na regałach 
rzędy podręczników szkolnych, 
już nieaktualnych. 
, Średnia płaca w Ośrodku 
około 2 mln zł. Księgowa pracuje 
od 1989 r. i wspomina jeszcze 
niedawne podwyżki. 

- Każda zmiana rządu, to 
zmiana na gorsze - uważa. Jej 
mąż elektryk od r.onad roku 
jest bez „kuroniówki" . Ona spo­
dziewa się dziecka. Mieszkają na 
stancji. 

Goniądz słynął z działalno­
ści kulturalnej. Dzisiaj cisza. Nie 
ma sali kinowej. Jest scena, ale 
bez zaplecza. Sala wynajmowana 
jest na zebrania, wesela, spotka­
nia „z okazji". Ksiądz wyświetla 
filmy antyalkoholowe. Z dysko­
tek nie ma dochodu, bowiem 
po sąsiedzku, w budynk."U remizy, 
działa prywatna konkurencja z 
muzyką i alkoholem. Poza tym 

Dno w wodn~ 

ludzie nie mają siły na rozrywkę. 
N a górze walka o stołki .• A tu? 

He, he! Chlapnąć coś i stracić 
robotę? Nie ma głupich! 

- 1}'lko podwyżka za pod­
wyżką z tego rządu idą - dener­
wuje się Helena Zawistowska. -
Zboże tanie, nawozy drogie. Za 
świniaka kupisz dwieście litrów 
oleju. Mleko tańsze niż różne 
oranżady. Dobrze jest tylko po­
słom i ministrom. 

Nadzieja na lepsze? Była już 
niejedna. Trzy lata temu prze­
kazali gospodarstwo synowi. Na 
biedę i wieczne zmartwienie. 

- Ludzie oczekują zmiany z 
dnia na dzień . To oczywiste, że 
nikt nie jest zadowolony z pod­
wyżki podatków - mówi Janina 
Kochanowska, dyrektor „ogól­
niaka". - Uważam, że obecny 
rząd ma szansę przetrwania. Na­
zwał się przecież rządem nadziei. 

Janina Kochanowska w dzia­
łaniach premiera Pawlaka do­
strzega „przyszłościowe myśle­
nie". Jeżeli cały rząd będzie 
zgodny, sytuacja w Polsce może 
zmieniać się na lepsze. 

Na razie inteligencja czuje 
się zepchnięta na boczny tor. 

Nau~zyciele pr.acują 1.1 

pensje. Brak pieni~ 
~iwia kształ~enie. MOii; 
ich prawdziwymi spoi 
bowiem prowadzą z 
zajęcia z różnych 
darmo. 

Zubożenie od.zwie · 
acja uczniów. Coraz w· 
o pomoc. 

- Przy każdej 
się jak żebrak, któ 
cono ochłap z pańs~ 
- mówi nauczyciel wg 
podstawówce, zastrze · 
nimowość. - Rząd in 
obietnice. Czuję się 
Komuna zwyciężyła w 
dzięki takim straceńcai 
emeryci i renciści. oru· 
nich nie pamięta. 

Genowefa i Antoni 
wybudowali dom dwa · 
dem łat temu. Odkład~ 
dze ze sprzedaży tego, 
wali i uprawiali. Wt~ 
cenie także wełna. Dz~· 
dyni przechowuje ją na 
Niech leży. Kilogram 
tyle, co bochenek chi 
ziemniaków czterdzieści 
sięcy. Lepiej oddać kr 
wlec do skupu. . . 

- Sprzedasz krowę! . 
nie masz grąsza - .m(lll 
Wysocki. - Zeby me 
byłoby czym z~pła~ić ~ 
Konia sprzada1e się, 
paliwo do maszyny. 

Głosował na PSL 
chłopski rząd będzie 
gospodarsku. A tu g 
kraju taka: więcej się 
zarabia. 

- Dobry gospodarz, 
który ma zapas ws . 

. .ak m·lii w1eru a, pas.zy, -~ 
uważa Antom Wy~ 
o czym nie wspomn.IS7, 
pieniędzy! Dla rolnika 
emeryt i rencista w 
nie liczy. Tylko bezr 
wówka. 

Wałęsa woła, żeby 
sprawy w swoje r~. 
pogadać. Za Wysoc~ 
zach, mieszka jak me 
chory mężczyzna. Jak 
brać swoje sprawy '!'„ł 

Irena Matw1eJCw~ 
gniarka, 27 lat w fartu 
bia 3 mln 600 tys. zł; z 
funkcyjnym i stażowyitl; 

- Jest mi wszystk~ 
rządzi, byle ludzie mie 

Uważa, że ob~! 
lepszy niż poprzedru. 
dziej otwarcie. Ale 
pod nim dołki. . 

Piotr Ramotowski, 
goniądzkiego Ośrodka 
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ąd, to lepszy. R~ą~ 
go, zamiast, zaJą~ 
ństwem panstwa i 
zajął się kobietą; 
u nie dano szansy; 
kiej dyskutował w 
· tycznych związków 
Dawna ekipa rządzi 

szyldem: „ko­
„biznesmen". Pio­

owskiego imponuje 
lityczną jedynie Ci­
iektórzy pracownicy 
ją go osobiście. W 
ńczyła szkołę żona 

się z chorobą. 
uje receptę i in­
ieka o cenie leku. 

uje. 
że bieda, to w or- · 
"by zdrowia wciąż 

pełno absurdów. Z Goniądza do· 
Moniek jest zaledwie 11 km, 
do Grajewa aż 34. Ale karetkę 
można wezwać tylko z Gta- , 
jewa, bo obowiązuje rejoniza­
cja! 

Ale coś się dzieje na górze: w 
1 

koalicji zaczęły się przepychan- 1 

ki. 
Adam Grabowski, były na­

czelnik miasta i gminy, obecnie 
radny, nie należy do żadnej par­
tii politycznej. Ale przyznaje, że 
imponuje mu Kwaśniewski t Ole­
ksy. Za to PSL przejęło metody 
,,komuny": czyja władza, tego 
wojewoda. Ostatnie pogrywki z 
obsadzaniem stanowiska po Bo­
rowskim też wystawiają „zie­
lonym" jednoznaczne świadec­
two. 

Adam Grabowski uważa, że . 
dla lewicy byłby lepszy dzisiaj so­
jusz z demokratami i leberałami. 
I kto wie, czy nagle tak się nie 
stanie. Był już taki zwrot, gdy 

1 wierne PZPR przez dziesięciole­
cia ZSL i SD nagle zjednoczyły 
się przeciw niej. 

- Beznadzieja. Dno - mówi 
rosły nastolatek, czekający na 
autobus. - Prysnę stąd za granicę, 
to pewne. Nie będę wegetował. 
Dość się napatrzę na matkę 
i ojca. Wszystko za nimi, nic 

_ przed. 
Nie interesuje się_ polityką. 

Obrzydły mu już obrazki z wyry­
waniem sobie koryta. 

A jak na górze, tak i na dole. · 
W Goniądzu też. N a przykład 
łączenie stanowisk: przewodni­
cząca Rady Miejskiej i dyrektor 
Ośrodka Kultury. Takich „ukła­
dów" w Goniądzu nie brakuje, 1 
komentują ludzie. 

Rząd się modli. W Gonią­
dzu też niektórzy po ·wielu la­
tach przypomnieli sobie o Bogu; 
wystarczy spojrzeć na pierwsze 
ławki w kościele. 

Od obietnic i „gadki-szmatki" 
uszami się przelewa. 

Jak woda przez drogę do 
Osowca. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
(Fot. Gabor LOrinczy) 

agora • agora • agora • agora • agora • agora 

JAN KULKA 

Traktat 
o szarej godzinie 

Słońce połyka żarłocznie horyzont · 

oblizuje się resztkami cze1wieni 

zaciemniają się kontury dnew 

- jakaś sylwetka _kobiety 

w skos pnecina osiedlową drogę 

za chwilę wtopi się w jakiś blok 

nastąpi bezwład i cisza 

śmiecian niestary żebrak 

pedantycznie pnegląda odpadki 

to co nie strawili mieszkańcy domu 

w ciągu minionego dnia 

lęki starannie rozłożyły się 

wzdłuż półek z książkami 

leżą niczym spasione koty 

na parapetach okien 

w myślach kłębi się jakaś mglista pneszło'ść 

smutek tężeje na skroni 

wabi nie dopita kawa 

cień twoich rąk zjawia się na mojej dłoni 

są to za krótkie sekundy spokoju 

by stworzyć obraz minionego czasu 

(Wiersz z przygotowywanego do druku przez „Kontakty" tomiku 
„Traktat o szarej godzinie", który ukaże się pod koniec kwietnia dzięki 
wsparciu Wydziału Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego 
oraz łomyńskiego Oddziału Powszechnego Banku Kredytowego S.A.) 

KONTAKlV-. 
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Odszedł Czesław Dziewec'7Vński • -J , 

artysta, który całe swoje dojrzałe 

życie poświęcił malarstwu. 
Jeszcze niedawno, bo 'w styczniu, 

przygotowywaliśmy jego ostatnią wy­
stawę. Pan Czesław zaprosił nas 
do swojej pracowni, gdzie zarówno 
koleżanka, jak i ja z trudem poru­
szałyśmy się pomiędzy rozstawionymi 
martwymi naturami i obrazami, na 
których nie wyschła jeszcze farba. 
Większych jednak wrażeń doznały­
śmy pośród ogromnej ilości płócien, 
ustawionych dwuwarstwowo na spe­
cjalnych rusztowaniach, w pomie­
szczeniu przypominającym muzealny 
magazyn. Nie sposób było przej­
rzeć wszystkiego dokładnie, toteż 

wybierałyśmy prace, selekcjonując 

je zgodnie z tematyką. Najwięk­

szą bodajże grupę stanowiły pejzaże, 

wrażeniowo tak, jak zapamiętał. W 
obrazach z natury często pojawiały 
się motywy nie istniejące naprawdę. 
Ujmował z natury, bądź dodawał z 
wyobraźni, by stworzyć obraz. 

_ Inny jeszcze nurt tematyczny, to 
portrety, a spośród nich wyróżnić 

można było takie, któr~ artysta prze­
żył emocjonalnie: intrygujące, taje­
mnicze, dziwne, jak również takie, 
którym usiłował nadać charakter 
obiektywny i te ostatnie trudniej było 
zdefiniować. 

. Wśród fascynacji Dzieweczyń­

skiego znalazło się miejsce na ku­
bizm, abstrakcję geometryczną i nie­
geometryczną. 

Kiedyś w rozmowie, wskazując na 
kilka swoich abstrakcyjnych obrazów 
wyznał, że namalcwał je w latach 
pięćdziesiątych, automatycznie, lecz 

Ucieczka 

dziesiątych. Rozkoszowaliśmy się nie­
raz opowiadaniem o tej fascynującej 
postaci. Przyjaźnił się też z artystą 
łomżyńskim, Gerwazym LOrinczym. 
Mawiał nieraz, że dzięki niemu nau­
czył się najwięcej. Wiele rozmawfali 
o sztuce, tworzyli w jednej pracowni. 

Ostatnie wystawy były motorem 
do kolejnych przedsięwzięć twór­
czych. Szukał nowych form wypowie· 
dzi, planował więcej czasu poświęcić 
monotypiom, które niedawno odkrył 
po raz wtóry. Cieszył się wiosennym 
światłem dłuższych dni, tworzył nowe 
koncepcje obrazów . . 

Dzień 24 marca był pełen mete­
orologicznego chaosu. Ostre światła 
zmagały się z głębokimi cieniami, 
wiatr przeganiał nawałnice groźnych 
chmur. Tego dnia nie było w naturze 
harmonii, której poszukują dojrzali 

Z . 
• l!il 

m1e1sca iluzji 
CZESŁAW DZIEWECZYŃSKI NIE ŻYJE 

które ujawniły zainteresowania au­
tora przestrzenią, układem świat.eł i 
cieni, perspektywą, barwą. 

Wielokrotnie w czasie plene­
rów miałam przyjemność obserwo­
wać pracę i podziwiać lekkość, z 
jaką artysta kładł plamy barwne 
i wycinkom widzialnej rzeczywisto­
ści nadawał malarski wymiar. Nie 
był chyba nigdy niewolnikiem na­
tury, brał z niej tylko tyle, ile 
potrzebował do stworzenia obrazu. 
Większość Jego pejzaży można by 
określić słowem klimaty. Jedne świe­
tliste, inne mroczne, mgliste i więcej 
w nich było jakiejś poetyki malar­
skiej niż realizmu. Były jednak i 
takie, które poprzez doskonałą orga­
nizację płaszczyzny i konsekwencję 
formalną pr.eywodziły na myśl studia 
pejzażowe Paula Cezanne'a. Zachwy­
cały nas zestawienia barw. Szarości 
pulsowały na przemian ze złotem. 

zdawało się, że płaszczyzny rozedr­
gane wyszukanymi plamami kolorów 
emitują energię zmaterializowaną w 
obrazie przez twórcę. 

Kwiaty i martwe natury stawały 
się tematami równie ważnymi jak 
pejzaż. Artystę inspirowała barwa, 
kształt., bryła. Często zachwycony 
jakimś obiektem, kwiatem czy owo­
cem malował go potem zupełnie 

w sposób kontrolowany, rozlewając ' 
farbę, bawiąc się kolorem i ruchem 
ręki, a potem przeczytał w prasie 
o amerykaiłskim malarzu Jacksonie 
Pollocku i jego wielkim malarstwie, 
polegającym na identycznym działa­
niu, określonym fachowo taszyzmem. 

Trudno 7..atem jednoznacznie 
stwierdzić, na ile Czesław Dziewe­
czyński naśladował tendencje sztuki 
nowoczesnej, a na ile było t.o samo­
rodne. Dużo malował, rysował, pra­
cował nad warsztat.em graficznym. 
Twierdził, że tworzenie jest sensem 
Jego życia. Natomiast. nie umiał 

chyba mówić o swojej twórcwści w 
sposób konkretny. Częściej mówił o 
przeżyciach i emocjach, jakie p•owo­
kowały Go do namalowania obrazu 
na dany temaL Umiał jednak słu­

chać, zawsze peten dziecinnej wręcz 
pokory podchodził bezkrytycznie do 
każdej opinii, dotyczącej Jego malar­
stwa. To było ujmujące w sposobie 
bycia, podobnie jak zdumiewająca 

motywacja twórcza, silna na tyle, że 
pozornie nieciekawe motywy z otocze­
nia stawały się dla Niego pretekst.em 
do stworzenia obrazu. Żył twórczą 
pasją. 

Duży wpływ na Jego świadomość 

artystyczną wywarła znajomość z 
Nikiforem Krynickim w latach sześć-

Kolekcjoner 
- Każdego dnia patrolujemy drogi i codziennie stwierdzamy, 

że giną znaki. Niedawno ktoś ukradł dwie tablice kierunkowe, 
a tylko ji:dna kosztuje prawie cztery miliony - mówi Janusz 
Karpiński, kierownik Zar.iądu Dróg w Łomży. 

Najwięcej kradzieży zdar.iyło się w tym roku na drodze 
Pisz-Kolno-Kisielnica. Ginęły i pojedyncze znaki, i tablice 
informacyjne. W marcu po jednej nocy z piątku na sobotę 
kontrolujący drogi zauważyli brak aż ośmiu znaków między 
Małym Płockiem a Rogienicami. Drogowcy zwrócili się o pomoc 

do policji. 

artyści. Myślał może o nowym ob­
razie, kiedy popołudniowe znużenie 
chimeryczną aurą wciągnęło Go w 
świat sennych marzeń. Nie twierdzę, 
że tak było na pewno, ale mogło się 
zdarzyć, że przyszli do Niego dwaj 
dawni Przyjaciele, Mistrz Nikifor i 
Mistrz Gerwazy, i zawołali Go po 
imieniu. Mistrz Czesław wahał się 
nieco, bo jeszcze tyle nowych wi7ji 
miał namalować, a Oni przekonywali 
Go, że ucieczka w świat dwuwymia­
rowej iluzji jest uboga i bezsensowna 
wobec genialnych obrazów miejsca, 
do którego chcą Go zaprowadzić. 

Mam nadzieję, że banalność mo­
ich słów można by uratować słowami 
Norwida: 

„Coraz to z ciebie, jako z drzazgi 
smolnej, 

Wokoło lecą szmaty zapalone; 
Gorejąc, nie wiesz, czy? stawasz 

się w o lny, 
Czy to, co t w o j e, ma być 

zatracone? 
Czy popiół tylko zostanie i zamęt? 
Co idzie w przepaść z burzą? - . 

czy zostanie 
Na dnie popiołu gwiaździsty dyja­

ment., 
Wiekuistego zwycięstwa zara­

. I " nie .... 
TERESA ADAMOWSKA 

Znaki drogowe, osadzane _na stalowych rurkach, mogą 

być wykorzystywane pr.icz rzemieślników. D!:!)gowcom znane 
są przypadki robienia ze znaku lemiesza do pługa. Wizyta 
policji z Małego Płocka w zakładzie rzemieślniczym na 
terenie gminy przyniosła odpowiedź, kto jest „kolekcjonerem'' 
znaków: znalazła rurki, które miały służyć do naprawienia 
wozu konnego rolnika z Rogienic. Materiał do naprawy był 
własnością rolnika. W obejściu gospodar.ia w Rogienicach 
znaleziono więcej: okienko prowadzące do piwnicy było 

zastawione właśnie znakiem drogowym, w piwnicy leżało kilka 
tablic oraz śrub) do mocowania, w garażu dziesięć rur i kolejne 

- Po te osiem znaków chodziłem pieszo trzy razy. Tablice z 
, tworzywa obłamywałem i wyrzucałem. Z rurek miałem zamiar 
wykonać ogrodzenie pastwiska. Jedna rurka posłużyła do 
remontu wozu konnego - przyznał. 

tr.iy tablice. · . 
- Na początku zimy szedłem sam nocą. Ww1tem trzy 

rurki od stojących pr.iy drodze znaków. Plastikowe tablic~ 
porzuciłem. Po trzech dniach. te~ nocą, poszedłem drogą 1 

zabrałem dwa znaki - mówi rolnik z Rogienic. 
Po tygodniu, gdy dookoła nikt nic nie mówił o kradzieży, 

zrobił z rurek filary pod daszek nad wejściem do domu oraz 

słupek do furtki na podwórzu. 
Jedna noc była dla „kolekcjonera" szczególnie pracowita. 

KONTAKW 

Posiada 17-hektarowe gospodarstwo. Nic wiadomo ile rurek, 
pochodzących ze znaków drogowych, zużyłby do ogrodzenia_ 
pastwiska. Zdołał zebrać szesnaście znaków, czym wyrządził 
szkodę wartości 7 926 OOO zł. Dziś „kolekcjoner" jest 
pr.icrażony, że aż tyle kosztują te „wyrywane" rurki. Za te 
pieniądze mógłby kupić ich· znacznie więcej. [ nie musiałby, za 
ich nabycie, stawać przed sądem. 

(Od początku roku 1994, w okresie nietypowym, bo jeszcze 
ziemia zamarznięta i okres postu, w Rejonie Dróg w Łomży 
zginęło 51 znaków wartości ponad 30 mln.) 

Czy 
Uf1!iesz s~ 
cieszyć? 

Dowiesz się, gdy Od 
na pomzsze pytania: 

1) Jakiego koloru 
kupujesz dla siebie 
ściej? 

a) nie ZWracam 
uwagi, 

b) szare, ciemne 
I 

c) kolorowe i jasne. 
2) W jakim lokalu 

się najlepiej? 
a) w tanim barze 

I 

b) w dyskotece, 
c) w ruchliwym b~IJo. 
3) Gdybyś wygrała 

to •.• 
a) pracowałabyś 

pieniądze włożyła na 
żeczkę, 

b) wybudowałabyś 
c) rzuciłabyś pracę· 

częła podróżować. 

4) Przechodzisz obol 
czyzny, który ci się 

Co robisz? 
a) zerkasz i idziesz 
b) uśmiechasz się 

i czekasz na jego reak · 
c) zaczynasz ro 

czynikolwiek. 
5) Czy przeszkadza 

twój chłopiec fłirtujew 
obecności? 

a) bardzo tego nie 
b) czasami tak, 
c) wcale. 
6) Na przystanku 

wujesz, jak chłopak 

dziewczynie. Co roHisi! 
a) odwracasz sięt 

stronę, 

b) wzywasz policję, 

c) nawymyślasz 

kowi. 
7) Na co zwracasz 

u chłopców? 
a) modne ubrani~ 
b) urodę, 

c) dobre maniery. 
_8) Dlaczego je' ' 

urlop? 
a) aby odpoczą~ 
b) by poznać nowe 
c) aby spotkać n 

d.zi. 
Wybór większości 

dzi „a" oznacza, ie 
serio traktujesz ~ · 
steś zbyt poważna, u 

wierna, a taki chod · 
może być nudny. , 

Wybór większości. 
wiedzi „b" oznacza.. 
gniesz cieszyć się fy 
nie należysz do ryri. 
jesteś powściągliwa 1 

skromna. 
Wybór większości 

dzi, „c" oznacza, it 
cieszyć się życietn ,

1 Łatwo radzisz sobi 
potami, ciągle tęs , 
nowością, by się 
szyć. 

szesnaści 

·ości wsty 
powiedzi 
że od 

' 
pławy i · 
okropni1 

zewnętrzn 

sobie p~ 
a w czasif 
w jakimś 

okres, 2 
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1 bliżej, ~ 
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a nikogo 
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eć, że p< 
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Natomi~ 

hlonę ślu 

mywać 

Pamiętać 

e korzy~ 
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u do tyłu: 
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Przenies 
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fYSZ do rf!l, 
wściągłiwa 1 

większości 
znacza, ie 
ię życieDl 
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ciągle tęs , 

, by się 

szesn~ście lat. O swojej 
·ości wstydzę się komu­

poiriedzieć. Polega ona 
ie od pewnego czasu , . . 
ławy i - co Jest nnJ­p • • 
okropnie pieką mme 1 

zewnętrzne narządy. Nie 
sobie poradzić. gdy to 
a w czasie lekcji albo jak 
w jakimś towa r zystwie. 

I 

okres, że to wszystko 
a teraz wróciło znowu. 
że nigdy nie byłam z 
1 bliżej , nikt nigdy nmie 

ął. Co mam robić? 
Iwonka 

dolegliwości wskazują 

enie pochwy. Nie da si<t 
nikogo leczyć na odle­
onieczna jest wizyta i 
ozmowa z lekarzem. Le-
i przyczynę, w wyniku 
wstały twoje przykre do­
i i rozpocznie leczenie. 
eniu mogłaś ulec przez 

wspólnego ręcznika, 

'e kostiumu kąpielo­

basen, a nawet poprzez 
jeśli sypiasz ze starszą 

amą, czy może w cza­
lnej wycieczki spałaś z 

tydź się, przecież można 

ać z różnych powodów, 
o do lekarza. Ani bada-

jeszcze powtarzam, fo 

a nikogo leczyć na od­
e by cię uspÓkoić mogę 
et, że pewnie będziesz 
leki ogólnie wzmac­

Natomiast podrażnioną 
hlonę śluzową leczy . się 

Wanie łagodnych rria-
ów. 

e twoich dolegliwości 
·e na skrupulatnym 

ganiu higieny · okolicy 

płciowych i odbytu. 
ywać się rano i wie­

.Pamiętać o tym, by nikt 

e korzystał z twojego 
A podmywać się należy 
u do tyłu, bo tylko w ten 

Ożna uniknąć mccha­
Ptzeniesienia zarazków 
do pochwy. 

-

•:~ ·Ef~%~~!iiLEKARZ DOMOWY 

Od dwudziestu kilku lat 
pracuję w biurze. Teraz za­
czynam ponosić konsekwencje 
sWtgo trybu życia: osiem go­
dzin za biurkiem, słodkie bułki, 
papierosy i wakacyjny sport. Od­
czuwam trudności w oddychaniu, 
męczę się przy wysiłku fizycznym. 
Chciałabym dowiedzieć się1 jak 
ńtogę uchronić się przed zawa­
łem. 

Martyna 
Jedną z głównych przyczyn 

rozwoju chorób układu krąże­
nia jest niehigieniczny tryb życia. 
Serce człowieka, który prowadzi 
siedzący tryb życia jest słabe, 
cz.<;sto otłuszczone, bije szybko, 
nie nadąża więc między jednym 
a drugim uderzeniem wypocząć. 

Troska o serce nie polega na jego 
oszczędzaniu i unikaniu wysiłku. 
Wręcz przeciwnie. Serce dla 
wzmocnienia swojej sprawności 
wymaga okresowego zwiększenia 
obciążeń. Nie ma takiego leku, 
który mógłby zwiększyć kon­
dycję serca. Najważniejszy jest 
ruch. 

Korzyści z treningów są różne. 
Przede wszystkim w wyniku sy­
stematycznych ćwiczeń fizycznych 
podwaja się, a nawet potraja sieć 
naczyń .lawionośnych i powiększa 
ich przekrój oraz nasila przepływ 
krwi w naczynia~h ohwodmvych. 
Zwiększa się zdolność pochłania­
nia tlenu, a więc i jego zawartość 
we krwi. Następuje przerost mi~­
śnia sercowego, głównie lewej 

[ POD PARAGRAFEM I 
Razem z mężem 11rowadźimy 

niewielkie gospodarstwo rolne. (7 
ha). Opłacamy wszystkie składki. 
Mieszka razem z nami 19-letni 
syn. Czy muszę taicie za niego 
płacić ubezpieczenie? Nie ukry­
wam, że mamy kłopoty finan­
sowe. Czy zatem koniecznie mu­
szę płacić? 

Józefa· 
Kto powinien być objęcy ubez­

pieczeniem określa ustawa z 20 
grudnia _ 1990 roku. Obowią­
zek ten dotyczy m.in. domow­
ników. Według ustawy domowni­
kiem jest osoba bliska rolnikowi, 
która spełnia następujące wa-

CHŁOPAK MOICH M('\RZEŃ 
Niedawno poznałam chłopaka 

spod znaku Bliźniąt, który mi 
się bardzo podoba. Widzieliśmy 
się parę razy, a potem kontakt 
się urwał. Miał \vypadek samo­
chodowy (bardzo to przeżyłam) , 
on zdrów, tylko wóz. uszkodzony. 
Na remont samochodu potrzebo­
wał pieniędzy więc wyjechał do 
Niemiec. 

Przysłał mi kartkę, a ja tęsk­
niłam za· nim. Nie dałam mu tego 
poznać. Wrócił. widzę, jak jeździ, 
a o omie, jakby zapomn,ał. 

Dopóki go nie widzę, wszystko 
w porządku. Nawet nie myślę o 
nim. Ale wystarczy, że mignie mi 

runki: ukończyła 16 lat, pozostaje 
z rolnikiem we współ nym gospo­
darstwie domowym lub zamie­
szkuje na terenie gospodarstwa 
alb.o w bliskim jego sąsiedztwie, 
stale pracuje w gospodarstwie 
rolnym i nie jest związana z 
rolnik.iem stosunkiem pracy. 

Osobą bliską rolnikowi może 
być zarówno członek rodziny 
( czyii dziecko, wnuk, rodzeń­
stwo, rodzice), a także osoba 
obca. Domownik powinien pra­
cować w gospodarstwie ciągle, a 
nie tylko okazjonalnie. Przykła­
dowo dziecko, które uczy się w 
szkole ponadpodstawowej można 

c 

c 
za kierownicą, za szybą w swoim 
fiacie, a moje serce rośnie do 
gardła. 

Jest wielu innych chłopców, 
którzy chcą ze mną chodzić, 
ale tylko on działa na omie, 
jak magnes. Czy on o tym nie 
wie? Wiem, że czyta „Kontakty", 
uznałam, że to jedyna droga, by 
sobie o mnie przypomniał. 

Wiesiek, zatrzymaj się! Mam 
Ci tyle do powiedzenia ... 

Pretty Klaudia 
OFERTY 

· Jeśli cenisz szczerość, wier-
. ność, masz poczucie humoru, 

umiesz w miarę dobrze tańczyć i 
masz ĆO najmniej 22 lata, napisz 
do mnie. Może to na Ciebie 
czekam od dawna? 

Elżbieta 

*** Jestem kawalerem (38/164), 
trochę szpakowatym. Posiadam 
wykształcenie zawodowe, mate­
rialnie niezależny, z własnym 
mieszkaniem. Mam poczucie hu­
moru i lubię z tego korzystać. 
Dotąd jednak nie znalazłem swej 
wybranki, z którą mógłbym po­
dzielić troski dnia codziennego, 
te dobre i te złe. Pragnąłbym 

komory i wzra-sta jej wydolność. 
Serce staje się mocniejsze. 

Najprostszą metodą treningu 
jest bieg. Można także upra­
wiać: marsze, jazdę na rowerze, 
pływanie, tenis, ringo. Nie zaleca 
się, szczególnie osobom starszym, 
wszystkich ćwiczeń siłowych jak: 
podnoszenie ciężarów, kultury­
styka, zapasy. 

Zasadą, którą należy przyjąć 
jest słynne 3x30x130. Oznacza to, 
że dla podtrzymania zdrowia i 
kondycji fizycznej każdy człowiek 
nie pracujący fizycznie powinien 
przynajmniej trzy razy w tygodniu 
przez 30 minut ćwiczyć. Trening 
powinien być na tyle intensywny, 
by serce uderzało 130 razy na 
minutę. 

Przed rozpoczęciem terningów 
należy skonsultować się z leka­
rzem, który stwierdzi, czy tre­
ning nie zaszkodzi naszemu zdro­
\\ lll. 

uznać za domownika, jeżeli ro­
dzaj zajęć szkoinych me wyklu­
cza stałej pracy w gospodarstwie 
rolnym. Ale ina~zej jest, gdy 
dziecko znaczna część roku prze­
bywa poza domem, w akademiku 
łub internacie, a tylko w wakacje 
pomaga w gospodarstwie. Wów­
czas nie może być uznany za 
domownika. 

· Z mocy ustawy ubezpiecze- · 
niem objęty jest domownik pra­
cujący w gospodarstwie, którego 
obszar przekracza 1 ha oblicze­
niowy, o ile Pie podlega już 
innemu ubezpieczeniu społecz­
nemu i nie ma ustalonego prawa 
do emerytury lub renty. Jeżeli 
zatem syn Pani Józefy spełnia 
omawiane warunki, powinien być 
ubezpieczony. Ponadto jest to ko­
nieczne do przyznania świadczeń 
przewidzianych w ustawie. 

poznać Panią w odpowiednim 
wielfu, panienkę lub wdowę. Mile 
widziane dziecko. Proszę, by nie 
pisały panie rozwiedzione bez 
względu na przyczynę rozwodu. 
Poza tym jestem optymistą i wie­
rzę, że Pani, na którą wciąż 
czekam, się odezwie. 

I Eugeniusz 

* ** Mam 28 lat (190 cm), oczy 
niebieskie. Jestem bardzo samot­
nym, szczupłym, romantycznym, 
spokojnym, długowłosym szaty­
nem spod znaku Panny. Nie 
mam żadnych nałogów i zobo­
wiązań. Noszę okulary. Kocham 
dobrą muzykę rozrywkową, mło­
dzieżową, disco i melodie in­
strumentalne. Pragnę zaprzyjaź­
nić się z bardzo wysoką, ro­
mantyczną, spokojną i samotną 
dziewczyną z bardzo długimi wło­
sami. I żeby tych włosów nigdy w 
życiu nie ścinała. 

Krzysztof 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie. Prosimy tylko dołączyć dwa 
znaczki pocztowe po 3500 zł. Na­
zwisko i adres można zastrze<: 
do wiadomości redakcji. 

KONTAKW 
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ZAGROŻONA SKARPA 
W odpowiedzi na list Pani Ja­

dwigi Brzozowskiej („Kontakty" 
nr 9/94) pt. _,,Zagrożona skarpa" 
pragnę wyjaśnić, że jednoznaczne 
rozstrzygnięcie opisanego sporu 
w trybie postępowania admini­
stracyjnego nie jest zależne od 
decyzji Wojewódz!dego Konser­
watora Przyrody, czy też Wy­
działu Ochrony Srndowiska. 

Wedh1g opinii Wydziału teren 
posesji, jak też jego najbliższe 
otoczenie, nie są terenami natu­
ralnymi i z punktu widzenia przy­
rodniczego lokalizacja budynku 
nie zmienia ich dotychczasowego 
charakteru, a cał•)ŚĆ może być 
rozpat1ywana jedy1ie pod kątem 
estetyki i ham1o:iii z otocze­
niem. 

Sugestia zabezr ieczenia skar­
py przed erozją powierzchniową 
poprzez wyłożenie skarpy płytami 
darni łub jej obsiania odpowied­
nią mieszanką traw, zmierzała 
do wkomponowama wybudowa­
nego już budynku mieszkalnego 
w utrwalony !crajol ll"az. 

Należy rówrueż dodać, że w , 
tym konkretnym f.Jrzypadku nie 
mogą mieć za.i;;to:;owania ogra­
niczenia wynikają·:e z uchwały 
WRN w Łomży z 1982 roku 
o utworzeniu obszarów chronio­
nego krajobrazu, gdyż nie obej­
mują one skai;py Narwi w grani­
cach adrninistracyj.1ych miasta. 

To tyle, Jeśli idzie o wyja­
śnienie Wojewódz.:Ciego Konser­
watora Pr:t.\.'1\Jdv. 

Dla pełÓeg,.; znzumienia sy-

tuacji opisanej w liście trzeba 
powiedzieć, że sedno sprawy tkwi 
w tym - idąc zresztą za słowami 
łaskawej autorki listu - iż sąsiad 
otrzymał zgodę na budowę domu 
mieszkalnego w wąwozie u stoku 
skarpy. I co do sedna sprawy 
możemy być zgodni. Wątpliwości 
natomiast - mówiąc delikatnie 
- pojawiają się w innych czę­
ściach listu. O tym, jak bardzo 
poważnie traktujemy służbową 
rolę administracji wobec wszyst­
kich obywateli świadczy rzetelne 
i zgodne z prawem rozpatrywanie 
każdej sprawy, tej także. Sama 
to Pani uprzejmie potwierdza 
dodając, że żadne wystąpienie 
nie pozostało bez odpowiedzi ze 
strony Urzędu. I tak otrzymała 
Pani protokół Komisji, która w 
dniu 19.05.1993 roku ustaliła, że: 
- stan skarpy, od dnia 31.07.1992 
r. tj. od oględzin spornej po­
sesji z udziałem przedstawicieli 
Ministerstwa Gospodarki Prze­
strzennej i Budownictwa - nie 
uległ zmianie; - nie stwierdzono 
żadnych zarzutów podnoszonych 
w ostatnich pismach Pani Jadwigi 
Brzozowskiej - dotyczących po­
stępowania procesu erozji skarpy, 
pomimo ulewnych opadów w 
dniu poprzedzającym oględziny. 

KomISja, pracująca w skła­
dzie: dyrektor Urzędu Woje­
wódzkiego, Wojewódzki Kon­
seiwator Przyrody, Wojewódzki 
Konsenvator Zabytków, dyrek­
tor Wydziału Organizacji i Nad­
zoru UW, Główny Geolog Woje­
wódzki, wyraziła ostateczny po­
gląd, że dalsze intenvencje w 
przedmiotowej sprawie są bezza­
sadne. 

Świadczy to dobitnie, że nie 
zawsze mogą to być odpowiedzi 
satysfakcjonujące, ale wynika to 
li tylko z przestrzegania prawa 
i tiybu postępowania administra­
cyjnego. 

mgr Romuald Kozłowski 
rzecznik prasowy 

wojeyv_ody łomżyńskiego 
ZMARTWYCHWSTANIE 

Już świeża zieleń kryje pole 
Wiatr się z wróblami w krzakach 

swarzy 
Bocianie gniazdo na stodole 
Czeka na przylot gospodarzy. 

W powietrzu dzikich gęsi 
klucze 

Z g~ganiem suną po błękicie 
Krzyk ich się echem w parkach 

tłucze 
I budzi w drzewach nowe 

życie. 

Z kościelnej wieży gdzieś 
od szczytu 

Po rosie dzwonów mknie wołanie 
Znak, że w srebrzystej porze 

świtu 
Nastąpi Wiosny 

Zmartwychwstanie. 
, Karol Mróz 

MOWCIE Z NAMI O NAS 
Społeczna Szkoła Podstawowa 

w Łomży: jaka jest? 
, zgodnie z nazwą i statu­

tem jest szkołą podstawową. Je­
dyną niepubliczną w wojewódz­
twie łomżyńskim. Mieści się przy 
ul. Rybaki 14. Działa od września 
1991 roku. Z założenia ma być 
pełną ośmioklasową szkołą z od­
działem zerowym. Obecnie liczy 
5 oddziałów. Uczy się w niej 54 
dzieci w wieku 6-10 lat. 

Wszyscy zaczynają szkolny 
dzień o 8.00 rano, a kończą 
zależnie od indywidualnej decy­
zji. Po lekcjach bowiem mogą 
uczestniczyć w wybranej formie 
zajęć dowolnych. Szkoła zapew­
nia opiekę dydaktyczno-wycho­
wawczą do godziny 16.00. 

Nauczane są tu przedmioty 
te same, co w innych szkołach, 
ale w rozszerzonym wymiarze 
czasu. Ponadto codziennie język 
angielski, raz w tygodniu pły­
wanie i zajęcia z komputerem. 
Co tydzień też realizowany jest 
program edukacyjny, obejmujący 
zagadnienia troski o zdrowie, 
profilaktyki uzależnień, komuni­
kacji międzyludzkiej i problemów 
ochrony środowiska. Te sprawy 
omawia z uczniami pielęgniarka 
szkolna, a w klasie czwartej wy­
chowawczyni. Szczegółowe roz­
wiązania dokonują się we współ­
pracy z Muzeum Przyrodniczym 
w Drozdowie i zaprzyjaźnionymi 
specjalistami. 

Na ofertę zajęć pozalekcyjnych 
składają się: koło plastyczne, 
zespół wokalny, ćwiczenia iyt­
miczno-taneczne dla 6-7-latków 
i kJub tańca nowo<-"Zesnego dla 
8-10-latków, szachy dla począt­
kujących i zaawansowanych. Pla­
nujemy rozpoczęcie gry na in­
strumentach. Organizowana jest 
systematyczna pomoc w zakre­
sie nauki, opieka logopedyczna i 
zajęcia z gimnastyki korekcyjnej. 

Rytm dnia wyznaczają dwie 
duże przeiwy. Pierwsza po trzech 
jednostkach jest przenvą śnia­
daniową. Podawana jest wów­
czas ciepła herbata. Po kolejnych 
trzech następuje przeIWa obia­
dowa. Ten pos~łek dzieci spoży-
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~pę przejmuje nau e~. 
thcy, a poszczegó[n· 
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W ciągu dnia nii 
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Oddziały są nieli~ 
mo.gą . przekroczyć li 
Dzięki !e~u m?źna i 
praco~ac maczeJ. Ch 
maczeJ u nas oznaczaJo 
niej,, wydajn~ej i bar~ 
ralme. Totez stosuje~ 
tematyczne i mię 
towe. Uprawia się kor 
cję międzyszkolną i 
twórczość, wykorzystuje· 
dualne karty pracy ·· 
dzaje fiszek, pozapodr 
źródła wiedzy. Szczeg& · 
datne okazały się na 
gnetowidowe i magne 
dziecięce encyklopedie, 
kony, czasopisma i wyd! 
popularnonaukowe. · 
raniom nauczycieli m · 
ograniczenie, a często 
obowiązkowej pracy doD: 
bardzo trudne zadanie, 
w pełni i nie w st~.llti---• 
każdego ucznia może bf. 
nione. 

Przedstawiając kró~ 
turę i funkcjonowanie 
minęłam sprawy: komu 
czego jest potrzebne, w 
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dawnego browaru Lutosławskich w 
Drnzdowie micszl. aJo około 150 nie­
toperzy. Tej zimy około 66. W 
Łomży;1skiem znane jest także zi­
Mow1sko nietoperzy w piątnickich i 
osc'l•1iec1dch fort;icl:. (Największe w 
kraju znajJuje s~ę i..oło Mic:dzyrze­
cza na Ziemi Lut,.1s:Ciej, w systemie 
d2Wi1/<:h urno.:?<; ... f niemieckich: po­
nad 20 tysic..:y ) 

Nawratnn11 siOd.Jwiskiem zimo­
war.ia niet1Jt)erry "-i jaskinie. Nie­
ster)', dzi,;hlno&.... człowieka t nie 
kontrnio~:.u y rrcl• lurystyczny 7.IUU­

siły je 00 p ... 1~z~1krw<-nia miejsc ba•­
dzie; ;;, ,o„oim•oo~;. I,. 

Z°!l<lq 1..ll•yri1a.j4 1eC1 r.:e j~st to zu-
pcłnv iettl~ • B..idl'.4 ~ie mniej w1ęcej , . 
en dwa t\ ..>~: :~ 1 rn.in. ,.sp::>'ń'­
d.7<.!ją" r-._,"„ . ..,,;.iur(( otoi.:z~nia· jeś!t 
iest za :-:inne lub z~ ..:iepło, s.:-.ikaią 
in·.cgo rnic1s~::i W tym wsie nic 
i,erują, howierr. 1:aj<ió::i;ą się jcsie :14, 
gromadZ<tc zaf•asy tł:!:,zc7 <. 

Nietoperz 
to ci zwierz! 

Nietoperze ożywiają się na wio­
snę i opuszczają zimowiska. Maią 
różnorodne kryjówki. Jedne prze­
noszą się na strychy, inne do lasu 
(pojedyncze spotyka'le są m.in. w 
l'uszcz-y Kurpiowskiej), gdzie zaj­
mują dziuple, a nawet budki lęg0we; 
dia ptak6'w. Żyj<t w koloniach. 

Nietoperze liczą około 840 ga­
tttnków i występują na całym świecie 
(na A lasce i w Skandvnawii się­
gają nawet koła polarnego). Pod 
~V'L:g!C(<lt:.m hc?"lincści w1mują clru-
• • • • , • .. •.< u• ' .I ea'; r'l!l~j'JC•„ ~'STl d ~~? ~t 1W. "'",u.ą ( 'u 

2 ('ii; 13f.0 g, ~' '.pi~tość sl..17J'd,.,ł 
; ·i-.1osi do l,7 m (hajCWf - 3" 
-dfJ g 18-46 Cli!• 7YJq W)'j„k„ \'1; 

.Hugo, nawet po,1v' dwad1.:e~ ... ia Ir . 

Przystosowane są do przetrwania 
głodu przez obnizanie temperatury 
ciała, co zmniejsza przemianę ma­
terii, a tym samym zapotrzebowanie 
na pokarm. Bardzo lubią ciepło. 
Mają słaby wzrok (prawdopodob­
nie nie widzą barw), dobry węch 
i znakomity sh1ch. Orientują się 
także wysyłając ultradźwię ki : powra­
cające echo informuje nietoperze o 
loka!i·rncji i kszt&łdc przedmiotów. 
Potomstwo nit'to:w'rzy liczy :M')'kl 
1edm• młock W)jątkt)W'' zdar"~i sict 
licZ'liCj!>ZC S~m,.;t. nieh)iych g::.­
tun.ków 1'.L'S7~ dtier1<<' pr.l';. so1 :.~. 
p~J\,a<lz<t nr-.::•1j' i ::mier;_. howv i'.),,_. 
iycia. 11.:11 puż;•wt_ !"<" stanowi;! rn 
<l1r.y (1)wvct:.', k\.':iat: 1 :śc1e, ncl<'a; 
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iiÓ~A° EUROPA" :.. d~amat, prod. niemieckiej. Reż. 

U Holl~nd. Występuj~: Marco, Hofscheeidre. . 
. chłopca żydowskiego, ktory podczas wojny trafia do 
~a sierocińca. Tum poddawany jest indoktrynacji komso­
. e~zięty przez Niemców do niewoli zostaje wysłany do 
l·szkoly Hitlerjungend. Służy jako modelowy przykład wschod-
1 'e 0 Aryjczyka. Film powstał w oparciµ o wspomnienia kip~rela. W 1992 roku nagrodzony został Złotym Globusem. 
~szMARNY. REJS" - se~sacyjny, prod. USA. Występują: 

way i Damel J. Trawanh. 
~~a przyjaciół wyrusza na wspaniale zapowiadający się rejs 1 z dala od bezpiecznego brzegu odsłaniają swoje prawdziwe 
· rzestają przestrzegać konwenansów. Wycieczka przemienia 
p ar zamkniętych i skazanych na siebie obcych ludzi. 

ZEYl'Y W MROKU" - erotyczny thriller, prod. USA. 
·ą· Jamey Sheridan i Annabella Sciorra. 

u~at~a z Nowego Jorku, ~r Ąn? ~~cke~, cie.rpi . nocami. W 
rześladują ją eroty~ne zw1erzema Je~ pa9entk1. _Kiedy lekarka 
tajemniczego męzczyznę długo me cieszy stę romansem. 
że jej przyjaciel i kochanek ze snów pacjentki, to ten sam 

'Wkrótce kobieta zostaje zamordowana, a kochanek lekarki 
ym podejrzanym. Duża dawka seksu i sensacji trzymają w 

KÓRZANE KURTKI" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Lee 
e. Występują: Cary Elwes i Bridget Fonda. 
atyczna opowieść o trójce przyjaciół z młodzieżowego gangu. 

terystycznym znakiem są s1córzane kurtki. Szef gangu 
zerwać z przeszłością, chcąc z niej zachować jedynie 
ę w której kocha się od lat. Przypadek po raz kolejny 
g~ w lawawe porachunki. W filmie gra córka Jane Fondy, 

OTYCZNA RANDKA" - erotyczny, prod. USA. Reż. Bill 
, Występuje: Lisa Ann. . 
sam mówi za siebie: erotyczna randka z seksownymi 
tarni. 

tkie filmy poleca sieć wypożyczalni video „DEDA": ŁOM?A, 
nów 7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGROD, 

ecia 1 i STAWISKI, kawiarnia „Doris". 

a att:e&c~ 
kapliczne 

W mojej rodzinnej wiosce, Gardo­
tach, stoją przy drodze dwa krzyże 
w odległości 100 metrów jeden od 
drugiego. Jeden z nich ufundował 
mój tatuś, Aleksander Cwaliilski, w 
1912 roku. Rodzicom m~im zmarło 
po kolei dziesięcioro dzieci. Tatuś 
ofiarował się do Częstochowy i przy­
wiózł krzyż w intencji potomstwa. 
Gdy postawił go na swym zagonie 
(wmocowany na kamiennym postu­
mencie) rodzice moi doczekali się 
dwóch córek: starszej Teresy i mnie, 
Mieczysła\ły. Gdy byłyśmy młodymi 
dziewczynkami, co niedzielę po mszy 
świętej rannej w Romanach stroiły­
śmy nasze krzyże ~rzydrożne różno­
barwnymi kwiatami. Później los nas 
rozdzielił: siostra Teresa '\'):jechała 
do USA z rodziną i tam zmarła. Ja 
będę pamiętać o naszym krzyżu do 
śmierci. 

Pod krzyż, który stoi 160 me­
trów od naszego, mieszka11cy Gardot 
wyprowadzali zmarłych, a ksiądz 
mówił pod nim ostatnie pożegnanie. 
Gdy zmarł mój kochany tatuś (24 
czerca 1966 roku) pr.eyjechał ksiądz 
proboszcz z Roman, Antoni Kin. 
Podeszłam wówczas do niego i ze 
łzami prosiłam, by przemowę powie­
dział przy krzyżu, który ufundował 

tatuś. Ksiądz zgodził się i od tej pory 
żegna przy nim wszystkich zmarłych. 

Swoje siedlisko sprzedałam panu 
Zygmuntowi Godlewskiemu. Pan Go­
dlewski ogrodził krzyż metalowym 
płotkiem i bardzo ładnie ozdabia go 
kwiatami. 

MIECzySŁAWA 
Gardoty 

*** Drodzy Czytelnicy. W każdej wsi, 
w każdej osadzie, w każdym mia­
steczku, na wielu rozstajach dróg 
witają nas kapliczki i krzyże. Po­
wstały w różnym czasie, w różnych 
okolicznościach, z różnych powo­
dów. O większości z nich krążą 
ciekawe, baiwne, niekiedy drama­
tyczne opowieści. Cyklem zatytułowa­
nym właśnie „Opowieści kapliczne" 
pragniemy wszystkie te historie, prze­
kazywane z pokolenia na pokolenie, 
zapisać i utiwalić. Dlatego prosimy: 
spiszcie to wszystko, co wiecie o 
tych miejscach w swojej miejsco­
wości lub okolicy. Przyślijcie do 
redakcji („Kontakty", Al. Legionów 
7, 18-400 Łomża), niech to będzie 
Wasza rubryka. Wszyscy autorzy opo­
wieści kaplicznych otrzymają piękne 
książki, ufundowane przez Wydaw­
nictwo ,.Łuk" w Białymstoku. 
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PODRÓŻE DO JEROLIMY 

Oto siedzę przy Złotej Bramie. Za czasów apostolsbch 
nazywała się Bramą Piękną. Przy niej św. Piotr dokonał 
uzdrowienia: „Gdy Piotr i Jan wchodzili do świątyni na 
modlitwę o godzinie dziewiątej, wnoszono właśnie pewnego 
człowieka, chromego od urodzenia. Kładziono go codziennie 
przy świątyni, zwanej Piękną, aby wstępujących do świątyni 

Złota Brama 
prosił o jałmużnę. Ten, zobaczywszy Piotra i Jana, gdy mieli 
wejść do świątyni prosił ich o jałmużnę. Lecz Piotr mu 
powiędział : „Spójrz na nas... nie mam srebra ani złota... ale 
co mam, to ci daję; w imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka, 
chodź". I ująwszy go za prawą rękę, podniósł go. A on 
natychmiast odzyskał władzę w nogach i stopach. Zc1wał się 
i stanął na nogach, i chodził, i wszedł z nimi do świątyni, 
chodząc, skacząc i wielbiąc Boga". 

Od VII wieku z Bramą Piękną łączy się z triumfalnym 
wjazdem Jezusa w Niedzielę Palmową. W późniejszym okresie 
muzułmanie zamurowali Bramę, gdyż uważali, że gdyby była 
otwarta, nastąpiłby koniec islamu. Powołuję się na proroctwo 
Ezehiela: „Ta brama ma być zamknięta. Nie powinno się jej 
otwierać i nikt nie powinien przez nią wchodzić, albowiem 
Pan, Bóg Izraela, wszedł przez nią. Dlatego winna ona być 
zamknięta" .. Muzułmanie twierdzą, że Brama zostanie otwarta 
w chwili nowego przybycia Jezusa, przy końcu świata. 

Zwiedziłem siedem bram, które znajdują się na murach 
Jerozolimy. Na Zachodzie jest Brama Jafy (Hebronu) i 
Brama Mugrabinó~. Na wschodzie Brama Maryi. Na północy 
Brama Herod, Brama Damasceńska i Brama Nowa. Bramy te 
pochodzą z XVI wieku. Zostały zbudowane na fundamentach 
starych murów przez Solimana Wspaniałego. 

O bramach Jerozolimy tak pisał Juliusz Słowacki: 
,,Jedne są bramy jak krwawe korale 
Czerwone ... inne są jak perły białe 
I białe, bez ran, duchy przez nie wchodzą". 

KS. JAN ŻELAZNY 

M.DY NIE OD PARADY 

Ostatnia 
deska ratunku 

Wydaje ci się, że wszelkie moż· 
li.wośd v.-yczerpałeś, ale możesz je­
szcze zadzwonić lub napisać do: 

'9 Prezydenta RP Lecha Wałęsy 
Kancelaria Prezydenta, 00-902 

Warszaw~. ul. Wiejska 10, tel. 21-03-
-31, tlx 816256. 

•Sejmu RP 
00-902 Warszr.wa, ul. Wiejska 4/6, 

tel. 694-25-00. tlx 812544. 
• Senatu RP 
00-902 Warszawa, uL Wiejska 4/6, 

tel. 694-25-00, 694-22-63, tlx 816885, 
816886. 

• Sądu N aj wyższego 
00-895 Warszawa, ul. Ogrodowa 

6, te l. 20-03-71, tlx 203714. 
• Naczelnego Sądu Administra­

cyjnego 
00-950 Warszawa, ul. Jasna 1, tel. 

26-72-21. 
• Najwyższej Izby Kontroli 
00-057 Warszawa, ul. Filtrowa 57, 

tel. 25-06-41, 25-44-81, tlx 814862 . 
• Rzecznika Praw Obywatelskich 
00-013 Warszawa, ul. Jasna 6, tel. 

27-60-31, tlx 817112. 
• Urzędu Rady Ministrów 
00-567 Warszawa, Al. Ujazdow­

skie 1 /3, tel. 694-60-00, tlx 812756, 
817881. 

• Europejskiego Trybunału Praw 
Człowieka 

Rada Europy, B .P. 431 R6, F­
-67006 Strasburg. 
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ZAKLAD PRODUKCYJNO-HANDLOWY = 
„FELIKS" 

Oferuje hurtowniom wysokiej jakości 
l0111 FAMIUJNE - 100 •I 
l0111 W Jtfl•JtAt/I - 110 •I 
l0111 RO*ltl 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY 
06-102 PUŁTUSK, ul. Dutrymowicza 8 

tel. 8-230140-54. 

SZYBKO * TANIO * SK_UTECZNIE 
Sprz~tanie instytucji, czyszczenie dywanów. 

Realizacja zleceń ekspresowych i umów dlugoterminowych. 
, ,CRISTINE SERVICE" Łomża 188-230 wew. 15 

K !J72 

RDNIKA 
DLICVJNA 

ARESZTY 
• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 19-letniego Grzegorza S. z Dębnik (gm. Zbójna), podejrzanego o 6 włamań do sklepów, 2 do Państwowego Domu Dziecka, wybicie szyby w dn:wiach windy oraz usiłowąnie włamania do sklepu w Łomży. Aresztował tymczasowo także 20-letniego Sławomira S. z Kolna, podejrzanego o włamanie do 3 samochodów i kradzież przedmiotów wartości około 6,8 mln zł. 

NAPADY 
• W pobliżu tamy (gm. Rajgród) poruszający się dwoma osobowymi samochodami _ usiłowali, blokując drogę i używając broni gazowej, napaść na pasażerów autokaru z WNP. Kierowca nie dał się zastraszyć i bezpiecznie dowiózł podróżnych do Grajewa. • Andrzej P. i Stanisław D. z Kolna pobili Józefa P., także z Kolna, a następnie ograbili z 1 mln 120 tys. zł oraz reklamówki z zakupami. Andrzeja P. udało się zatrzymać. • W Konopkach Pokrzywnicy (gm. Zawady) Stanisław M., miejscowy, napadł na Henryka K. ze wsi Konopki Klimki. Doprowadził go do bezbronności, po czym okradł z 3 mln zł i 300 dolarów. Został tymczasowo aresztowany. ' 
• Halina K. z Kątów (gm. Mały Płock) powiadomiła policję o grożeniu pobic~em jej nieletniemu synowi Adamowi przez nieznanych sprawców, którzy zmusili go do wydania 600 tys. zł w grudniu ubiegłego roku i styczniu bieżącego . W marcu chłopiec został przez nich pobity, ponieważ nie dał im żądanych 300 tys. zł. 

WYPADKI DROGOWE • w· Adamowie (gm: Szczuczyn) kierujący autobusem Marek K. z Gołdapi (woj .• suwalskie) potrącił idącego środkiem jezdni Jana J . z Bęćkowa (gm. Szczuczyn), którego przejechał kierujący fiatem 126p Jan Sz. ze Szczuczyna. Pieszy poniósł śmierć na miejscu. • W pobliżu Rakowa Zalesia (gm. Mały Płock) kierująca fordem Elżbieta N. z Łomży, podczas manewru wyprzedzania, uderzyła w fiata 126p, którego kierowca, Krzysztof M. z Kolna, skręcił w lewo. Na skutek wypadku pasażerka fiata doznała 
obrażeń ciała. 

• Na skrzyżowaniu drogi Grajewo - Białystok z drogą Podlasek - Sojczyn Borowy kierujący ursusem Antoni M. z Sojczyna (gm. Grajewo) wjechał z drogi podporządkowanej pod poloneza, którym kierował Bogdan M. z Grajewa. W wyniku zderzenia ciągnik przewrócił się, a jego kierowca i dwaj pasażerowie, będący pod wpływam alkoholu, doznali obrażeń ciała. Poszkodowana została także pasażerka poloneza, Barbara M. z Grajewa. 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE 

• W Grajewie z wypożyczalni Bogdana S. zniknęło około 400 nagranych kaset 
wartości 120 mln zł. 

• W Zambrowie z parkingu odjechał w nieznane bmw Marka P. • z budynku Szkoły Podstawowej w Trzciannem ktoś ukradł telewizor „Sony" i . magnetowid „Aiwa" łącznej wartości 1? mln zł. „ . . • Wiesław M. z Grajewa włamał się do sklepu PSS „Społem w Os!e.dlu Połudme po 200 paczek papierosów „Nord". Został zatrzymany w pościgu przez pohCJę. 

NOWA DAWKA ENERGII ZYc~ 

W dniu 
spotkanie 
Ośrodka 

7 kwietnia. br. rozpoczyna •I 
ze specjalistami Międzynaę 
„ENERGIA ZYCIA" w .. .,; -

prowadzącymi zabiegi metodą 
(MRT). 

Pozytywne wyniki otrzymywane YI 
różnych chorób zdobywają coraz większ 
.zwolenników MRT. Na konsultacje i zabiegi~ 
się pacjenci nie tylko z lomży i okolic ale 
miast województw ościennych, a nawet z Wa 
woj. legnickiego. 

O skutkach przeprowadzonego pierwszego 
zabiegów wypowiadają się: _ 

- Pan Czesław S. Z. z Łomży. Dla upcwnicn~ 
połcpszaj~cy się stan mego samopoczucia nic jest wi 
autosugestii, poddałem się badaniom ambulatoryjnl'm 
kanc wyniki zaskoczyły nic tylko mnie, ale i lckan; 

- Pani Danuta O. z Łomży jest po zabicgad 
optymizmu, psychicznego rozluźnienia. Minęły do 
nerwobóle. Pisze się na drugi cykl zabiegów u 
miesięcy. 

Metoda Rezonansowej Terapii radzi sobie c 
z cukrzykami, aż 80 proc. z nich zdrowieje, J 
lepsze wyniki uzyskuje się w przypadkach w 
żołądka i dwunastnicy. Tu wskaźnik zbliża się~ 
proc. wyleczonych. 

Najbliższe bezpłatne konsultacje oraz dalszr 
zabiegów już od 7 kwietnia br. w „Domu p 
Społecznej" w lomży, ul. Sikorskiego 222. Info 
i zapisy: lomża, tel. 181-375 (czynne całą dobę.I 

{'tlsPORT 
PIŁKA NOZNA 

Po świątecznej przerwie wracają na boiska piłkarze klasy okręgowtj ' 
-łomżyńskiej. Na swoich boiskach zagrają 10 kwietnia: Ruch Wysokie ~ 
Pogonią Łapy, Unia Ciechanowiec z Sokołem Sokółka i ŁKS Łomi.a z Waf111 (wszystkie mecze o godz. 16.00). Na wyjazdach grają Olimpia Zambrów i O 

*** Rundę wiosenną rozpoczyna łomżyńska „A" klasa. Po jesieni w tatieli Florian Piątnica przed Gromem Czerwony Bór i ŁKS II Łomża. Pie111'Sll kolejka rozłożona jest na dwa dni: 9 kwietnia zagrają ŁKS II z Jantarem 16.00) i Rembelin Łomża ze Skrą Wizna (godz. 13.30). Następnego dn~ mecze: Wissa Szczuczyn - Biebrza Goniądz (godz. 16.00), Orzeł Kolno - Złlia (godz. 16.00), Grom Czerwony Bór - Sparta Szepietowo (godz. 16.00) i Floria - Sokół Sokoły (godz. 13.30). 
TAEKWONDO 

Niezwykle atrakcyjnie zapowiada się Międzynarodowy Turniej Taekw rozegrany zostanie w Łomży 4 czerwca. Udział wezmą w nim (organiz.ato~. 
już potwierdzenia) najlepsi zawodnicy polscy oraz reprezentacje Danii, SZll'eq11 W pokazach wystąpią koreańscy mistrzowie tęj dyscypliny. 

SIATKOWKA 
W Kolnie odbył się turniej siatkówki mężczyzn o puchar bunnistna m' , 

zespół ze Szczuczyna przed drużyną TKKF „Rekord" Kolno (organizator Grajewem. 
TENIS STOŁOWY 

Zarząd Miejski TKKF w Łomży zorganizował drużynowy turniej d~ , Gościny imprezie użyczyła Telekomunikacja Polska SA. Organizatorzy okazah, 
wśród 5 drużyn wyprzedzając PSS „Społem" i gospodarzy z TP SA. 
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rum Zam 

- parter handel/usługi 
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SPRZEDAM W CAŁOŚCI LUB W DOWOLNYM POŁĄCZENIU 

Woda i centralne ogrzewanie z sieci miejskiej. Telefon, domofon, TV. 
Każde mieszkanie ma niezależne wejście z klatki schodowej, swój pomiar zużycia energii elektrycznej i wody oraz własną piwnicę. 

Tel. 188-716 w godz. 7.00 - 15.00. ·-
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SPECJALISTA GI~ 
LOG Lech KOSTEWICZ, 
1.. ul ŁĘCZYSK 54 A, 
ę""' • 
ie 12.00-13.00 (pozostałe 

y do uzgodnienia - tele­
. 64), pełny zakres usług, 
lenie, narkoza. 

K-639-o 
AŻ LECZNICZY - An­
sionowski Łomża, tel. 188-

K-428-oo 
EOFILMOWANIE 

I 
181-366. 

K-204-o 
EXPORTOWE 

hurt-det.al „CAR­
i" Łomża, Nowogrodzka 
166-118. 

KUPIĘ M-3 łub M-4, pierwsze 
łub drugie piętro. Teł. 18-20-81. 

K-883 
WYJAZDY DO NIEMIEC po 

samochody. Łomża 16-60-47. 
K-882-o 

DZIAŁKĘ 870 m prŹy ul. 
Przykoszarowej sprzedam. Za­
wady 22. Dmochowski. 

· · .K -905-oo 
ŻALUZJE PIONOWE, PO­

ZIOME, materiały z importu. 
Wzorowa obsługa. Niskie ceny! 
Łomża, 162-~00. 

K-899-o 
ZESPÓŁ FLESZ - zabawy, 

wesela. Łomża, teł. 187-332. 
K-890-oo 

SPRZEDAM DÓM. Łomża, 
teł. 160-083 . 

, , .,_ K-920 
SPRZEDAM i26p (1991 rok). 

Łomża, 16=51-33: ' 
K-921 

BOAZERIA LIŚCIASTA i par­
kiet, 17-20Q1łajnówka, teł. 45-05. 

K-922-o 
INFORMACJE MATRYMO­

NIALNE -16.-·@~54~ . 
K-923 

ANGIELSKI - Łomża, 160-
·881. 

K-924 
Fakt. 150-o PRODUKCJA ELEMENTÓW 

GRANITOWE, toczo~~ drewna. Tralki i po-
owe, parapety, okładziny ręcze scho!owe. Tartak w Piąt-
w. Łomża, Zawad~ka 30, , n1ic~.· Tel. dom. 166-602. 
· 6·54. ' ' • K-925-o 

K-653-o GABINET PIELĘGNACJI 
AZDY PO SAMOCHODY PAZNOKCI. Zapras~~ na ma-
miec i Holandii. Łomża, nicure (tradycyjny, biologiczny, 
·649. r francuski), - reperację iflznokci, 

K-681-o fipsy, fiberglass oraz peJic~re. 
ZYNOPISANIE KOM- Od 5 kwietnia: poniedz., środa, 
OWO - 18-66-67. piątek, "\io-15; wtorek, czwardk 

K-29-o 13.00-18.00; sobota 10.00-15.00. 
EOFILMOWANIE Dworna 37, tel. dom. 164-007. 
I 160·689. K-873 

K-199-o SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Ko-
EDAM DOM ....: , Je-. narzycach. Wiadomość: Łomża, 
. Łomża 188-898. 

1 1 ~ - teł. 160-523. 
r.,.,.._ K-625 

RONACKA Hurtownia 
GUMPOL" Zambrów, ul. 
iecka 57, teł. 71-35-11; 
147-14. 

, K-927 
SPRZEDAM: Kamaz . skrzy­

niowy z przyczepą HL, całość 

wywrot (rpk 1980); Skoda Fa­
woryt (1991 r.). Łomża, 160-

SPRZEDAM POLONEZA 
Caro-1600, Metalik (rok 1992). 
Łomża, 187-260, po 16.00. 

K-934 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budo· 

walną ponad 450 m kw. przy ul. 
Leśnej w Łomży, teł. 183-518. 

K-935 
M-4 do wynajęcia. Łomża, teł. 

16-45-95. 
K-937 

PILNIE KUPIĘ przedpłatę. 

Łomża, Górna 12. 
K-938 

SPECJALISTA PSYCHIATRA 
Zofia DOBROŁOWICZ, Łomża, 
Kazańska 9 /39 (także wizyty 
domowe), 18-24-06. 

K-939-o 
SPRZEDAM ATRAKCYJNĄ 

sukienkę do komunii. Piątnica, 
teł. 171-179. 

K-940 
BUDYNEK MIESZKALNY z 

możliwością prowadzenia dzia­
łalności gospodarczej w centrum. 
Łomża „TYTAN", tel. 166-226. 

JTakt. 167 
BUDYNEK magazynowo-pro­

dukcyjny 1000 m kw. w Piątnicy. 
Łomża „TYTAN", tel. 166-226. 

Fakt. 167 
FIRMA HANDLOWA z trady­

cjami poszukuje inwestora stra­
tegicznego. Łomża, teł. 166-226. 

PRZYJMĘ NA MIESZKANIE 
- Łomża, 160-229. 

K-956 
SPRZEDAM REGAŁ i mo­

torower „Simson". Łomża, tel. 
16-50-11. 

K-957 
SPRZEDAM POLONEZ Caro 

(1993 r.) oraz Żuk składak 
(1994), Łomża, 17-75-09. 

K-959 
SZUKAM MIESZKANIA -

Łomża, 18-46-4 7. 
K-960 

SPRZEDAM ŻUKA (1983 r.), 
stan dobry. Łomża, 16-29-18. 

K-961 
KOMPUTEROWE PRZEPI­

SYWANIE tekstów, 300 kro­
jów pisma, skomplikowane wzory 
matematyczne, wydruk dobrej ja­
kości. Łomża, 16-48-61. 

K-962 
ZESPÓŁ MUZYCZNY - we­

sela. Łomża, 188-628. 
K-963 

SPRZEDAM FUNKCJO-
NALNE M-3 (47 m kw. + 8 
m kw. korytarz), wysoki parter 
przy Moniuszki. Łomża, 18-21-
·20. 

K-964 
SPRZEDAM M-3. Zambrów. 

71-32-20. 
K-965 

Fakt. 167 
QO WYNAJĘCIA pomieszcze­

nia ' na działalność, handlo\vą, 
' 

NAPRAWA PRALEK automa­
tycznxch inż. Krzysztof Wachow-

• ski. Um~a, 16-23-20. 
biuro w centrum. Łomża, 16-62-
·26. 

Fakt. 177-o 
~PRZEDAM PRZYCZEPĘ 
~ . 

campmgową przez-naczoną na ' 
działalność gospodarcząr Łomża, 

..J. 7 -66-52. 
K-941 

t SP«..ZEDAM . GO!-F III 1,8 
(1992 t.), 25 tys~ przebiegu, cena 
235 mln. Zambrów, do 17 .OO 
71-40-24, dom. 71-43-95. 

K-942 
GQLF GTI 1983 r. sprzedam. 

Łomża, 181-498. 

K-900 
. ~PIĘ PRZYCZEPKĘ baga­
zową. Łomża, 184-961. 

OŚRODEK 
K-967 

SZKOLENIA 
KIEROWCÓW - Łomża ul. Pod­
leśna 2, teł. i80 524, zaprasza na 

\ 
kurs samochodowy kat. A, B, C, 
Ti E.- ---

K-968 . 
SPRZEDAM M-3, kupię więK.­

sze. Łomża, 187-937 . 
K-969 

FI~A „EMPICO" j.v. poszu- . 
\ kuje pracownika na stanowisko 

K-943 kierownicze. )Vym~gania: wyższe 
SPRZEDAM DZIAŁKI bu- wykształcenie, zdolności organi-

dowlane. Łomża, 16-47-92. zacyjne, staż pracy na stanowi-
Fakt. 140-o 

----1•AZD PO SAMOCHODY 
·23S.. ' I. _ 

K-928 
\ K-944 sku kierowniczym, wiek około 35 

SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną. lat, dyspozycyjność. Łomża, teł. 
, 11 

miec i Holandii. Łomża, 
J ·200. 

-(' \ 

SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną. Łomża, 16-56-52. 16-42-06, 18-39-97. 
Zambrów, teł. 71-60-68. ; ~ ł • K-953 \ K·t-33 

K-929 SPRZEDAM DUŻY DOM z SPRZEDAM M-5. Łomża, tel! 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 0,5 ha dziłtką 1280 m . kw. Łomża, leli,-# 188-910. J 

uzbrojoną. Łomża, teł. 16-60-74. 16-41-58. J K-910 

~ K-710-oo 
~~ ~ EDAM DOM \piętrowy 
~ S rum Zambrowa, ul. Wod-

I 

rzy si 
nas 

• 
tszaJ 

K-807-o 
EO FILM O W ANIE 
, 189.101. 

K-930-o K-952-o ZAMIENIĘ MIESZKANIE 
„RAMBUS" POLISH-CANA- MONTAŻ WODOMIERZY i własnościowe M-3 na M-5. 

DIAN CORPORATION. Osoby z przeróbki hydrauliczne. Łomża, łomża, 188-238 wew. 15. 
samochodem do pracy, z moż- 187-497, zgłoszenia po 15.00. K-971 

K-813-o liwością szybkiego awansu, do- K-954 (OGŁOSZENIA DROBNE 
. GOSPOSIA, brze płatnej z zamiarem wyja- SPRZEDAM KOMBAJN zie- „KONTAKTÓW'' przez miesiąc 

nie, gotowanie, prowadze- zdu za granicę. Łomża, 18-46- mniaczany ,,Anna", Boguszyce znajdują się w komputerowym 
u, po 16.00, 188-101. -47. 35. banku Informacji Handłowo-

K-842-o Fakt.-166 K-955 -Usługowej, tel. 957. Zadzwoń!) 

~~J~KTY_" . Tvgodnik Łomżyński, 18-400 Łon:i.ż.a, Aleja Legionów 7, te~. J6-42-43, 16- 42- 44, 16-57-11 . 
aah1a ze.r-goł.. Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter) , Al1C)a N1edźw1ecka, Gabriela Szczęsna Maria Tacka, 
le ws!".' ~ck1 . ('.edaktor naczelny) . . . . . . . • 
ha/cz~~łpKracuJą. Te,resa Ad.amowska, Jacek ~hof.ew1ck1, Adam Qobronskt, Maciej Gryguc, Stanisław Kedzielawski Krystyna 
teria/ . - pndratC?W!CZ, Zdzisław f{orryanowsk1, Wiesław Wenderl1c_h . · • 
dawc~~ nie zamowtonych redakcja me zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów 
ad· · „Gratis" - Spałka z o .o . Łomża, Aleja Legionów 7. · k:s'WJ,i „Prima" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. 
loszeni „ Ppgo.ń" ir Białymsto~u. ul . Mic;kiewicza 5 6. _ 
treść a P

1 
rzyJn_luJe 8 1 u~o R~klarn 1 Qgłosze1) „K.ON~A.KTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 tel. 16-42- 43: fax 16-57-ll 

og oszen redakcja nie ponosi odpow1edz1alnosc1. ' · 
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Młoda Polska 
pod siatką 

W Szkole Podstawow~j nr I w Łomży 

rnzegnmy zost.ał V Ogólnopolski Turniej 
Piłki Siatkowej Młodziczek. Po dwóch 
dniach zaciętych bojów pod siatką I miejsc<". 
zaj\la Sp nr 28 z Torunia, II - SP nr 1 z 
Pisza, III - SP nr 17 z Kalisza. N~jlepszą 
łomżyńską drużyną (na zdj\ciu) okazała się 
reprezentacja SP nr 1. 

Wśród wyróżniając.ych się na boisku 
młodych siatkarek znalazły si\: najl epsza w 
Turnic::ju - Joanna .Jagodzi11ska z Torunia, 
m0wszechsLronniejsza - Maria Milewska z 
Łomży, najlepiej rozgrywająca - Ewa 
Komorowska z Kalisza i najskute.cznit-j 
at.akttjąca- toruniankaJoanna Drzewiecka. 

Turniej, organizowany przez Szkołę 

Podslawow~ nr 1 w Łomży wsparło kilkuna­
stu sponsorów, którym Szkoła serdecznie 
<lzię k1tje . 

UKOŚNIK 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) wnęka, 3) 
zagłębienie w kościach szczękowych, 
5) baran bez szans na potomstwo, 
7) 1/ 4 litra całości, 10) papieros 
wykonany domowym sposobem„ 11) 
szarak, 14) publiczny popis aktora, 
15) otacza szyjkę zębów, 18) był nim 

· „Rudy", 19) monarcha. 
LEWOŚKRĘTNIE: 2) mąż córki, 

4) jest rzucany przez sekundanta 
na ring, 6) boczna część czoła, 8) 
pewna ilość substancji wzięta do 
badania, 9) górna część tchawicy, 
12) organ smaku, 13) spożywany 

w tłusty czwartek, 16) wylatuje z 
łuku, 17) jar, parów, 20) używana 
do ścinania drzew. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsył!'lć w 
ciągu dziesięciu dni od daty ukazania 
się tygodnika pod adresem redakcji: 
18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

ROZWIĄZANIE 

MAGICZNEGO SZEŚCIANU 

Z NR. 11 

Efros, flama, radar, Omaha, Sarat, 
Lotar, Atena, Manar, arara, debit, 
Anina, Ratak, Hanin, Arany, takyr. 

Nagrody wylosowali: IRMINA 
ALOCHNA (Nowogród), EUGE­
NIUSZ BUJKO (Łomża), STANI­
SŁAW BUJNOWSKI (Zambrów), 
HALINA GRONOSTAJSKA (Bro­
nowo), TADEUSZ KACZYŃSKI 
(Ciechanowiec), IZABELA PĘKAŁA 
(Zambrów), WIKTORIA RYM­
CZUK (Białystok) i IGOR TYM­
CZYK (Żyznowo). 

Gratulujemy, książki wysyłamy 
pocztą. 

li! ~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~ .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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